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Genewa, 23 maja. 

V Komisja główna konferencji 
i "ie i ] e n i °wej przystąpiła dzisiaj zgod-p CIYTAN prezydjum do pierwszego 
>Hty C 2

l a rozdziału projektu brytyjskiego 
Mdu: ą c e Źo materjałów wojennych, prze 
lie w szczególności ogranicze-
% j artyleryjskiego, tonażu czoł-
'«tjaj r * 2 zniszczenia zabronionego ma-
W E C I ; Cennego etapami w ciągu 

bel 
fyi e!e6at niemiecki Nadolny oświad-

1 

N>rąWI wycohije zgłoszoną poprzednio 
% j a

 t cJ części projektu i przyj-
li I>ttw • • W a r u n ^ i e m ' z e n * e z 0«tanie 

^ Y P I F 2 1 1 ' 6 z mieniona przez popraw-i * 
l' I*0 ,»ł n * d e ! e ^ a c y J - Delegat Niemiec 

*"'cie a l 0 n u a ? t nową poprawkę, a mia 
1 z « działa których kaliber wy-

projekt 
wa 

%Q n a iomiast nową poprawkę, a mia 
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hukić P°2ostawia państwom pod 
kíocj*1 *e nowofabrykowane nie prze-
5j^*- *1 mm. będą zniszczone w ciągu 
>4¿¡Nat Turcji domagał się w imię 
foy C l Praw zniesienia specjalnego re-
^ W N W c i e ś n b i i e Dardanelskiej, prze-
^ <}U E J ° przez traktat lozański i pra-

, U r cJi utrzymywania tam arty-
£ 0 fl . Boncour oświadczył, że chodzi 
l ^ t o * ' * Postanowień traktatowych, 

. I ? " * ' * nastąpić tylko w ramach art 
U t u Ligi Narodów. 

2fa.t Polski minister Raczyński 
""nial, żc delegacja polska prag-
r^lnienić projekt brytyjski kilku 

Itwj^emi uzupełnieniami, które słor 
jv a , a Już w zgłoszonych uwagach. SSl?** ones 1) ścisłej kontroli, 2) 

* B N ^ B Ą D Ź kontroli prywatnej iabry 
r j ^ ^ T 3) zakazu dozbrajania się. 

2* lleo?B s u Roszonych tu uwag sytua-
£ V 2mianie i dzisiaj poprawki te 
Vvsa^aiac za przyjęte prawie przez 
K 1 M ? V 0 r « d z i e prezydenta Roose-
^Uja Gracja Normana Davisa po-

^Jpodziewać się, że zasada „żad-

i 

yrolc w procesie 
0 ^pad na spółdzielnią 

W Borysławiu. 
p . Lwów. 23 maja. 

Y^S S ą c 5 e m Przysięgłych" w Sam-
fe^Wlfi a d l w y r ° k w sprawie Michała 
1% . d a r z o n e g o o udział w na-
v ' H a

 b u n k o w y m na spółdzielnię kre 
Vh 2 Borysławiu, dokonanym 
%\ j u ł

u , , asem i Danytyszem, straco-
^ C . w r. ub". za napad na urząd 

Gródku Jagiellońskim. IJ. ' J ' O L J R I - » U ' U U N U J A & I C I I U N A I W U I . 
Łh 3 skazał oskarżonego Łabów 
T A T Y J T a ciężkiego więzienia oraz 

'aK p r a w obywatelskich na 
l a t 5-ciu. 

złota 
°ökryto w Rosji. 

. \L „ Moskwa, 23 maja. 
I I I " u , * u 
Al Z Ł O I E Ö ° W W O Ł G I W Y K R Y T O P O -

JJVRLJR, 1 , < v m i e j s - o w o ś c i a c h B L I A W I N O 

* " 'A ni i ^ ' V ' L P T N W R T V C RŁA E K S P L O A -
się V / pełnym toku. 

ne dozbrojenie zostanie wciągnięta do 
konwencji. Kwestja fabrykacji broni i 
stopnie ujednostajnienia materjałów wo­
jennych także powinny być wcielone do 
ostatecznego tekstu konwencji. 

Obszerne przemówienie wygłosił na­
stępnie Paul Boncour, który oświadczył, 
że nie może dokładnie w tej chwili 
przedstawić, na jakie redukcje materja­

łów wojennych Francja będzie mogła 
zgodzić się. Będzie to zależało od decy-
zyj w dziedzinie bezpieczeństwa, kon­
troli i, ujednostajnienia typu armji. Fran­
cja nie mogłaby się zgodzić na projekto­
wane w projekcie brytyjskim rozgraniczę 
ni a i zniszczenie pewnych rodzajów ma­
terjałów wojennych, gdyby prywatny 
przemysł wojenny mógł dalej produko­

wać zabroniony sprzęt. Francja będzie 
bronić tezy, że nic należy niszczyć istnie 
jącego sprzętu wojennego, ale oddać go 
należy do dyspozycji Ligi Narodów. 

Przemówienie Paul Boncoura, który 
bronił tradycyjnego stanowiska delega­
cji francuskiej w sprawie materjału wo­
jennego wywołało niezadowolenie w ko­
łach delegacji niemieckiej. 

P r z e d s t a b i l i z a c j a d o l a r a i f u n t a . 
Rząd St. Zjednoczonych ogłosi dziś w tej sprawie deklarację. 

Paryż, 23 maja. (PAT.) 
Z Waszyngtonu donoszą, że w dniu 

jutrzejszym rząd Stanów Zjednoczo­
nych ogłosić ma deklarację dotyczącą 
stabilizacji dolara i funta szterllnga. 

Sprawa narazle otoczona jest tajem 
nlcą. Koła finansowe Ameryki przypusz 
czają jednak, że stabilizacja nie będzie 
ostateczna. Embargo na złoto będzie w 
dalszym ciągu utrzymane, natomiast 
stabilizacja oparta będzie na faktycz­

nym stanie rzeczy, ustalonym ostatnio 
na światowych rynkach pieniężnych, 
dzięki interwencji Londynu 1 Nowego 
Yorku. 

:# 
Londyn, 23 maja. 

City londyńska poruszona jest wia­
domością o rozpoczętej dzisiaj przed 
specjalną komisją senatu amerykańskie 
go Inwestygacją operacy] finanso­
wych największego finansisty świata— 

Morgana, stojącego na czele banku o 
wszechświatowej potędze. 

Inwestygacją ta zarządzona pod na 
clsklem prezydenta Roosevelta jest jed 
nym z etapów walki Roosevelta z 
wszechwładztwem wielkich finansis­
tów w życiu publicznem Ameryki. 

Morgana broni całe kolegium naj-
świetniejszych prawników z b. amba­
sadorem Ameryki w Londynie Johnem 
Dayiscm na czele. 

R e w j a f l o t y p r z e d H i t l e r e m . 
Tajemnicze zniknięcie posła socjaldemokratycznego. 

Berlin, 23 maja. (PAT) , strzelano ostreml nabojami do okrętu, 
Trwające od wczoraj w zatoce kiloń kierowanego przy pomocy fal elektro­

d ę ! w relkie manewry floty niemiec- magnetycznych, 
kie? rakończono dzisiaj Przed n-lud- Po zakończeniu manewrów urządzo 

no dzisiaj z pokładu krążownika „Letp-
zig" próbne strzelanie z dział przeciw­
lotniczych. Wieczorem kanclerz i mi­
nistrowie odlecieli samolotami do Ber-

nlem icwją okrętów wojennych przed 
kanclerzem I ministrami Rzeszy. 

Przedtem kanclerz Hlt'.or wraz ze 
swojern otoczeniem zwiedził pancernik 
..Dcutschtand", Informując się o szcze­
gółach budowy I uzbrojenia. 

W c z . M S J S Z E J nocy odbyły się ćwiczę 
nh artyleryjskie marynarki, przyc^m 

lina. 
* * 

Berlin, 23 maja. 'PAT). 
„Berliner Tageblatt" donosi, że po-

R o k o w a n i a p o l s k o - a u s t r i a c k i e 
W rokowaniach o nowy traktat han­

dlowy polsko - austrjacki, które odbywa 
ły się ostatnio w Warszawie nastąpiła 
przerwa. Delegacja austrjacka wyjecha­
ła z powrotem do Wiednia w celu wy­
korzystania przerwy dla przygotowania 
materjałów do dalszego ciągu rokowań. 

Jak się dowiadujemy w toku roko­
wań zostały uzgodnione wszystkie zasa-

Podpisanie 

dnicze tezy. Między innemi uzgodniono 
również całkowicie kwestję weteryna­
ryjną, mającą poważne znaczenie dla na­
szego wywozu do Austrji trzody chlew­
nej. Pozostają jeszcze do uzgodnienia 
niektóre sprawy w zakresie ceł. 

Dalszy ciąg rokowań, podczas któ­
rych nastąpi zapewne ich finalizacja, od­
będzie się w Wiedniu, dokąd niebawem 
wyjedzie nasza delegacja. 

polsko-niemieckiego 
w sprawie wykonania układu waloryzacyjnego. 

Berlin, 23 maja. 
(Pat) — W dniu dzisiejszym został 

podpisany protokul porozumienia pol-
sko-niemieckiego w sprawie wykonania 
układu waloryzacyjnego. 

Rokowania w tej sprawie toczyły się 
w Berlinie w ciągu ostatnich dwuch ty­
godni. Z ramienia Polski brali w nich 
udział: dyrektor U R Z Ę D U , długów 'pań­
stwowych W W A R S Z A W I E dr. Tadeusz Ja­
kubowski i.naczelnik wydziału w tym 

urzędzie Władysław Piskozdb. 
Rząd niemiecki reprezentowali: dy­

rektor Banku Rzeszy Schulz, dyrektor 
ministerstwa gospodarki dr. Reinhart, 
radca tegoż ministerstwa dr. Krammer, 
radca Banku Rzeszy Steinau i starszy 
inspektor Banku Rzeszy Krueger. 

Wzwiązku z zakończeniem rokowań 
i podpisaniem protokulu Rzplitej Pol­
skiej w Berlinie dr. Wysocki podejmo­
wał śniadaniem członków obu delegacyj. 

seł socjal-demokratyczny do sejmu 
pruskiego Kutner znikł bez śladu. Ro­
dzina Kutnera ani instancje partyjne so­
cjaldemokracji nie wiedzą nic o jego 
pobycie. 

Kutner, który nie przybył również 
na ostatnie posiedzenie sejmu pruskie­
go i nie nadesłał usprawiedliwienia 
swej nieobecności, zgodnie z postano­
wieniem regulamiu wyłączony został 
na okres 90 posiedzeń. 

*• ** 
Berlin, 23 maja. 

Prasa donosi, że kronprinz Wilhelm 
wstąpił do narodowo-socjalistycznego 
korpusu samochodowego. 

Zgon znanego 
wydawcy. 

Poznań, 23 maja. 
Dzisiaj zrnatł tu nestor księgarzy — 

wydawców ś. p. Jarosław Leitgeber,** 
przeżywszy lat 84. 

Zmarły położył wielkie zasługi na 
polu ruchu wydawniczego na ziemiach 
zachodnich Rzplitej. 

Pożar w Gdyni 
na okręcie czeskim. 

Gdynia, 23 maja. 
Na statku czechosłowackim „Littlę 

Evy", który stoi w porcie gdyńskim i 
wyładowuje jutę, wybuchł pożar w 
składowni, gdzie znajduje się jeszcze 60 
bel juty. 

Ogień ugasiła straż portowa. 
Straty wynoszą kilka tysięcy zło­

tych. 
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porzuca polityku neutralności 
w sprawach europejskich.—Po sensacyjnem oświadczeniu Norma*1 

Davisa w Genewie. — Entuzjazm prasy angielskiej. 
> • • • • eshb • 

O p i n j a angielska p r z e c i w paktowi r z y m s k i e m u 
Paryż, 23 maja. (PAT.) 

Agencja Havasa donosi z Waszyng­
tonu, że prezydent Roosevelt przyjął 
kolejno ambasadorów Wioch 1 Niemiec 
którzy zwrócili się do prezydenta z 
prośbą o wyjaśnienie ustępu przemó­
wienia Normana Davisa, dotyczącego' 
zorganizowania stałej i automatycznej 
kontroli zbrojeń. 

Agencja Havasa przypomina nledaw 
ne oświadczenie delegata włoskiego — 
Junga oraz dr. Schachta. w którem 
przedstawiciele obu państw przeciwsta 
wili się projektowanej kontroli wojsko­
wej. Najostrzej przeciwstawi! się tym 
pomysłom delegat włoski. 

* * 
Nowy Jork, 23 maja. 

.New York Times" komentując wy­
stąpienie Normana Davisa na konferen­
cji rozbrojeniowej pisze: 

„Stany Zjednoczone już nic szczycą 
się swem wspanlałem odosobnieniem. 
Nastąpiła szczera i otwarta zmtan* sta' 
nowlska Ameryki". '<''i'" *' ^ | 

Korespondenci waszyngtońskich pism 
nowojorskich zgodnie stwierdzają, iż 
mowa delegata amerykańskiego w Ge­
newie dowodzi porzucenia przez Stany 
Zjednoczone tradycyjnej polityki neu­
tralności, wolności mórz 1 odosobnienia 

Paryż, 23 maja. 
Prasa francuska dosyć przychylnie 

przyjęła przemówienie Normana Da­
visa. . 

Niektóre z pism wyrażają nawet za­
dowolenie z jego oświadczeń, które 
„nie zawierają coprawda wszystkich 
gwarancyj bezpieczeństwa, jakich Fran 
cja ma prawo domagać się, przynoszą 
jednakże maximum tego, co można by­
ło oczekiwać w warunkach obecnych 
od Stanów Zjednoczonych". 

Cała prasa podziela jednakże głębo­
kie przekonanie, iż ustępstwa uczynio­
ne przez rząd amerykański nie uspra­
wiedliwiają w niczem osłabienia pozy­
cji Francji pod względem wojskowym, 
dopóki sprawa gwarancyj europejskich, 
a w szczególności współpracy angiel­
skiej, dotyczącej bezpieczeństwa nie 

„CASINO" >s 
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zostanie wyraźnie wyjaśniona. 
Za najważniejsze momenty deklara­

cji Davlsa prasa uważa kategoryczne 
przeciwstawienie się ponownemu zbro 
jenlu się Niemiec, decyzje w sprawie 
stałej i automatycznej kontroli zbro­
jeń,' jasne i precyzyjne określenie 
napastnika i wrfes»ole gotowość Amery 
ki do współdziałania w organizacji bez­
pieczeństwa \w ramach paktu Ligi Na­
rodów. T ó są zdaniem prasy francus­
kiej dodatnie ustępy deklaracji, która w 
gruncie rzeczy nic wnosi nic specjalnie 
nowego do poprzednich oświadczeń 
Roosevelta. Są jednak również i mo­
menty, które opinja francuska przyjmu­
je 'z dużemi zastrzeżeniami. 

Szczególnie wnikliwej analizie sła­
bych stron deklaracji Davisa poświęco 
ny jest artykuł Pcrtinaxa w „fZcho de 
Paris". Autor artykułu uważa, że o-
świadczenic Ameryki o gotowości 
współpracy z innemi państwami w kwe 
stji gwarancji bezpieczeństwa zostało 
niemal całkowicie zniweczone zastrze-v 

żępłem o swobodzie decyzji przez Sta­
ny Zjednoczone co cło wniosku dotyczą­
cego ewentualnej blokady napastnika. 
Jest to, zdaniem Pertinaxa zbyt słaby 
portęp pśychologji amerykańskiej, nic 
dający w istocie rzeczy ża*dnej gwaran 
cji. Również określenie napastnika po­

zostawia dużo do życzenia, gdyż ewen 
tualne kombinacje wojskowe hitlerow­
ców w Gdańsku skierowane przeciwko 
Polsce lub w Austrjl o charakterze an-
schlussowym dadzą się podciągnąć pod 
określenie proponowane przez Amery­
kę. 

Pertinax dochodzi do wniosku, że 
rząd premjera Daladier nie powinien 
dać się uwieść pozornej konieczności 
rozbrojenia 
Włoch. 

Francji wobec Niemiec i 

Wrażenie w Anglji . 
Londyn, 23 maja. 

Cała prasa angielska entuzjastycznie 
ocenia wystąpienie delegata amerykań­
skiego Normana Davisa. 

„Times" w artykule wstępnym zaty 
tułowanym: „Historyczny dzień'1, nazy 
wa enuncjację amerykańską najważ­
niejszą deklaracją złożoną na konferen­
cji rozbrojeniowej. 

Prezydent Roosevelt ofiarwuje się1 

/.mienić' całą tradycyjną politykę amery­
kańskiej neutralności i wolności mórz.j 
Ameryka, wyciąga logiczne konsekwent 
cje z paktu j<elloga. 

Dawniej Wielka Brytanja nie mogła 
się zgodzić na zastosowanie przeciw 
napastnikowi sankcji na morzu przy 

Nadzieje Niemiec, 
€ 2 ć g o s p o d s f e i v a i a się PO „PAŃCIE ca fe ree f t "? 

Berlin, 23 maja. 
(Pat) — „Taegliche Rundschau" w ar 

tykule Ertnera, omawiającym korzyści, 
jakie pakt Musoliniego przynieść może w 
obecnej chwili Niemcom, podkreśla, że 
utrwalenie pokojowej orjentacji w sto­
sunku do Zachodu odpowiadałoby inten­
cjom niemieckiej polityki zagranicznej. 

Rokompensaty za zrzeczenie się akty 
wnej polityki wobec Zachodu Niemcy 

szukać muszą we wzmożonej aktywności 
na Wschodzie. 

Autor artykułu daje do zrozumienia, 
że chodzi przedewszystkicm o ugrunto­
wanie przyjaznych stosunków z Rosją 
Sowiecką. Pozatem okres 10-letniego ro 
zejmu Niemcy powinny zużytkować na 
propagandę dążeń rewizjonistycznych 
zwłaszcza w Ameryce. 

użyciu floty brytyjskiej, X°J?:E wT 
że akcja taka mogła narazić 
tyjską na konflikt z flotą amery*'. ^ 
Obecnie po deklaracji ameryCJ. t t 

możliwość podobnego konfl ik t u ' 0 do 
pełnie usunięta. Ponadto, decyzja,^\( 
zastosowania sankcji zapadnie J

 rykl. 
na mocy narady przy udziale A"LFLBO«T 

„Times" uważa, Iż zmiana 
ska Ameryki jest bardzo ważn8- ^ 
wszystkie kraje w takim 8 a n t y £ - * « 
nlu przyczynią się do rozbrojeni8 j ^ 
porozumienie zostanie oslągm* 1".^' 
wróci również zaufanie, Jakiego 
ga handel międzynarodowy. Ł poll, 

Pozostają do załatwienia *CLSL6
KTÓF* 

tyczne zagadnienia europejskie 
opóźniają uspokojenie Europy". rt|g|tlU 

Pismo wspomlnaląc o P o f ° „odkf*' 
rzyinsklem na temat paktu 4-cn P% fil 
śla, że warunki ustalone w R ZJ bf 
prowizoryczne I będą musia'*,^' 

szczegółowo rozważane P^fl^c\i 
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„Times" mówi o nowym P 
ko mimochodem I z wyraźną 

dzlalne rządy w najbliższych dn«" n'l' 

, nie^ 
odbiegając jaskrawo od entnzl a^jjjil»' 

i ocenia wystąpienie ameryka'.ugujt 
Na szczególne podkreślenie z % e CI' 

ustęp, w którym „Times" mówj-^0pl«' 
powiedzialne rządy będą musisiy TA 
ro przystąpić do rozważania " rtitil{ 

paktu, co w pewnym stopniu d l «gd^ 
stanowisko zajęte przez am D a 

on 

h 

brytyjskiego w Rzymie. 
„Daily Herald" posuwa sle tBJ| 

ko, iż nazywa decyzję konsulta^; 
'""ii i i"' 

konsultaci;> 
nemi państwami „konsultacją ^lectf 
z Ligą Narodów" i uważa, że * ° ; c ol 
go Ameryka, coprawda nie p ł a ^ e m 
cjalnych składek, faktycznie n»- j , V 
l l w g i a n o n n . , l a l r n / l n ^ ł n t l k f l l ' " * p2' 

Wielka sława 30—2 

J O A N C R A W F O R D 
' o"«'t" e"? dnT31 HELL HAMILTON, PAULINA FREDERICK 
Pooz. * po poi, — Passe- Q Strasz-
partoutbczwzgl.nteważne na noc 

w potężnym dramacie erotycznym 

2. SZYMAŃSKA A. BRODZISZ 

Rozejm na Dalekim Wschodzie, 
ale pod warunkiem opuszczenia przez wojska chińskie Pekinu. 

Pekin, 23 maja. skje gwarantować mają wojskom chió-
Dowództwo wojsk chińskich bronią­

cych Pekinu zwróciło się do ambasado­
ra angielskiego z prośbą o pomoc w do­
prowadzeniu do lokalnego rozejmu z woj 
skami japoriskiemi, atakującemi Pekin. 

i * . 

00—1 

Londyn, 23 maja. 
(Pat) — Według otrzymanych dzisiaj 

z rozmaitych źródeł wiadomości z Dale­
kiego Wschodu, porozumienie co do ro­
zejmu miało istotnie dojść do skutku 
między wojskami chińskiemi i japoń-
skiemi. 

Na mocy tego rozejmu wojska japoń­

skim bezpieczeństwo wycofania się z 
Pekinu i odwrót z tej części frontu. W 
Londynie liczą się z faktem zajęcia Pe­
kinu przez wojska japońskie w ciągu naj 
bliższych trzech dni. 

Narazie wzmacniane są w Pekinie 
ochrony wojskowe obcych placówek dy­
plomatycznych, bowiem nie jest spodzie­
wane, aby japończycy skoncentrowali 
w samym Pekinie dość wojska dla sku­
tecznej obrony miasta na wypadek roz­
ruchów rewolucyjnych tłumu chińskie­
go. 

każdym razie deklaracja Norrtj8" & 
visa wzmacnia gwarancje po l f i ^u PJ' 

uważana poniekąd za członka 
Non 
pokc. • u 

le bardziej, niż pakt 4-ch, lub l e n i 

dobne. .," Ą' 
Dziennik z równą, Jak JF„FWF 

chęcią podkreśla, że ambasad0;, ¿0 
klej Brytanii w Rzymie, nie P o 8 ' i e « 
Instrukcji, mógł tylko zgodzić » 
przedłożenie projektu swemu r 

co też uczynił. 
Ton prasy angielskiej wyra*"' fld5'' 

żuje na to, że w danej chwil' ^.psU 
nie niema zupełnie entuzjazmu fll*|,a*'1' 
4-ch I raczej Wielka Brytania 
się, aby ostra Opozycja, jaka f\e tiK 
tych stron wywołać może pak' " ryK 8 l i 

szyła wartości enuncjacji a n l 

K 
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murzyn 
, r zyn zrobił swoje, murzyn mo-

% i ć" 1 a k i m pruskim murzynem 
f t

 a l w trzeciej Rzeszy główny 
^ Q 5 marca pomocnik Hitlera, ten, 
J ? Pomógł mu wpływem swoim i 
j^nerni kulami" do zdobycia wla-

j0i°jusznik Hitlera, ceniony przezeń 
J k l był mu potrzebny, Hugenberg 

° W a ny jest teraz przez rząd Na-
zbędny grat, który zawadza 

U n j a p e r s o n a l n a A u s t r i i i W ę g i e r 
uchroni, zdaniem legitymistów węgierskich, obydwa 

kraje przed zachłannością niemiecką. 

\ • y i e s t t e r a z P r z e z r z a - d ^a-
tylko ^ 2 b S d n y 8 r a t ' k t ó r y zawadza 
hh ' p r z e s z k a d z a przy robocie. Hu-
i e 0 ^ z r o b l ł swoje , Hugenberg mo-

^ ' e l k i kapitał, ciężki przemysł, któ 
h d

P ^ e . Z e n t uie Hugenberg, zależny 
% a i -— bardziej niż kiedykol-
, , ̂  Niemczech — od rządu, któ-

K uPił w swojem ręku taką wła-¿1° i a k i e J się nie śniło anj Bismar-
J a « t Wi lhe lmowi n. 

naiu
 a m ó wenia , subsydja, zarządzenia 

^ y gospodarczej — wszystko to 
daj ; r z y wi le jem rządu Hitlera, który 
^ ^ A b r o ń w ręku może się obejść 
,ra

 a r e g o Hugenberga, jako ambasa 
sfer przemysłowych. 

Pr A SQ l s i ai Potężny ongiś magnat i król 
\ t

 w°-fi lmowy, znajduje się Hugen-
„bj* w sytuacji urzędnika, któremu z 
I r ą n a dzień grozi wyrzucenie na 
toSD' . i a stuje on tekę ministra spraw 
hi[z

 a y c z ych, ale jak długo potrwa 
" t . i ego urzędowanie — nie wie 

z lego otoczenia, a najmniej może 

L^ °£ z l ° już do tego, że w obronie 
lo'i$7t • g a wystąpił n a w i e c u w 

Kti wiceprezydent Reichstagu, 
Nb Z ^ a s , e m » P r e c z z łapami od Hu 
H v ? 8 a " ! ' Rewelacyjna mowa Grae. 
fcejL ° ' d P° c za.tku do końca jednym 
V ? oskarżenia przeciwko rządowi 

z 5 e r ° w c y , mówi Graef, zapomnie 
°M t ! n i e ' z e właśnie niemiecko-naro 
\ y l i o d r- 1918 jedyną part ją, 
V ta w 6wczas już zaczęła zwalczać 

' e t t lczech marksizm. Zasługi Hu-

Budapeszt, 23 maja. 
Na posiedzeniu izby niższej legitymi-

sta Sigray wypowiadał się na rzecz unji 
personalnej z Austrją, wskazując, że 
Anschluss zagraża niepodległości Wę­
gier. Drugi przedstawiciel legitymistów, 
deputowany Hunyady nazwał fatalnym 
błędem ministra spraw zagranicznych łą­
czenie sprawy rewizji granic węgierskich 
z rewizją postanowień traktatu wersal­
skiego. W obecnym układzie stosunków 
Węgry powinny oddzielnie od Niemiec 
walczyć o rewizję traktatu z Trianon. 

Następnie zabrał głos minister spraw 
zagranicznych Kanya, oświadczając, że 
współpraca węgierskiej i niemieckiej de­
legacji na konferencji rozbrojeniowej wy 
nika z wspólności interesów. Obawy 
przed zradykalizowaniem zagranicznej 
polityki Rzeszy są nieuzasadnione. Do­
wodem tego jest znormalizowanie stosun 
ków między Rzeszą a Rosją oraz oświad 
czenia Hitlera, którego odważny krok 
wita każdy przyjaciel pokoju z radością 
i satysfakcją. Również sprawa Anschlus-
su traktowana jest przez Hitlera z punk-

Wybór nowych rektorów. 
We Lwowie—prof. Chlamtacz, w Wilnie prof. dr. Staniewicz. 

w t y m kierunku są niezaprze 
\ 1 nikt, jak twierdz i Graef, nie 
"ą . . W y w ł a s z c z a ć sobie jego zasług 
> y z n y . 

% n ' e ^ a ż p r zy osławionej „Gleicri-
\wH*H ucierpieli również hugen-
i(j / V c y » których wyrzucano z po-
"itj j 3 r 6 w n i z socjalistami, aby z ro -
W O ^ i c c e j miejsc wo lnych dla 

oskich 

Wybór rektora uniwersytetu w dniu 
27 maja, rektora politechniki 24 maja, t.j. 
jutro i wybór rektora Wyższej Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego w dniu 30 b. 
mies. 

** 

Wilno, 23 maja. 
Rektorem uniwersytetu Stefana Ba­

torego na najbliższe trzechlecie akade­
mickie wybrany został w dniu dzisiej­
szym profesor dr. Witold Staniewicz — 
były minister reform rolnych. 

Warszawa, 23 maja. 
Wybór rektorów wyższych uczelni 

w Warszawie nastąpi w terminach nastęjbrany został orofesor 
pujących: 1 tacz. 

Zlot gwiaździsty do Warszawy. 
SMorrf l o d n i k ó w p o l s k i c h . 

Lwów, 23 maja. 
Rektorem uniwersytetu Jana Kazi­

mierza we Lwowie na rok 1933-34 wy* 
Marceli Chlam-

Warszawa, 23 maja. 
W dniu dzisiejszym w południe wy­

startowali z lotniska mokotowskiego ce 
lem wzięcia udziału w zlocie gwiaździs 
tym lotnicy polscy z Warszawy: inż. 
Wysiekierski na samolocie RWD5, inż. 
Jagoszewski z panią Wacława Czyżew 
ską na samolocie „Moth", p. Przysiecki 
na samolocie JDW 2 oraz p. Pruszkow­
ski na samolocie „Moth". 

Według regulaminu przylot do War 

szawy winien nastąpić jutro, tj. 24 maja 
między godz. 15 a 17. 

# 
Częstochowa, 23 maja. 

Dziś rano do Częstochowy przyby­
ło kilka samolotów w drodze do War­
szawy na międzynarodowe zawody lot 
nicze, które rozpoczynają się 24 b. m. 
zlotem gwiaździstym. 

M. in. przybyło 8 samolotów czes­
kich z ppłk. Plesen i kpt. Hessem. 

Si kandydatów, przeto 
Hrcj. Z a a t a k owat ostro ten system, 

że nie wahano się stoso-
o p r * ' ö r u w o b e c urzędników nletyl-
\ c e ? a t n y c h ' a , e 1 pańs twowych 
\ w osobistych. Wreszcie, zwra 
I V zebranych na uchwały 

ch-łopskiego w Meiningen, na 
N B C ? d o r nagano się ustąpienia Hu-
\ S a i powołania na jego miejsce 
K A N I S T R A kandydata związku 
'\ c , K , e go> Graef wykrzyknął: — 

2rj j 2 łapami od Hugenberga"!. 
W ® S'C jednak, że próżne są i nie 
N M t e z a l e J wymówk CI gorzkie 

rj. p e m .wczorajszych sojuszni-
•tlerowcy i ich rząd czują się 
S l , i ymi , iż nie liczą się z obo-

(
 r e 8 o jedyną dzisiaj siłą są 

H V N H ^ u S e n n e r g zrobił swoje, 
N O N , G m o z e odejść — takie jest 
\ Polityki Hitlera wobec b. sojusz 

Sukcesy polskich tenisistom 
w R y d i e i P a r u ź u . 

Ryga. 23 maja. 
(Pat) — Dziś rozpoczęły się w Rydze 

międzynarodowe zawody tenisowe o 
mistrzostwo Łotwy z udziałem tenisistów 
polskich, łotewskich, estońskich i nie­
mieckich. 

W pierwszym dniu polacy rozegrali 
dwa mecze i odnieśli dwa zdecydowane 
zwycięstwa. 

W, grze pojedynczej Dubieńska wy­
grała z najlepszą rakietą łotewską — pa 
nią Kuzniecow 6:1, 6:1, W grze pojedyn­
czej panów Jerzy Stolarow wygrał z 
Learum (Łotwa) bez zbytniego wysiłku 
6:0, 6:2. 

Paryi, 23 maja. 
W czasie dzisiejszych popołudnio­

wych rozgrywek tenisowych o mistrzo­
stwo Francji odbyły się spotkania w 
grze podwójnej i mieszanej. 

Władze opieczętowały księgi handlowe 
w K i l k u f i r m a c h k a l i s k i c h 

Kalisz, 23 maja. 
Kilku kupców zbożowych w Kaliszu 

mimo upomnień urzędu skarbowego od 
dłuższego czasu zalegało z opłatą kwot 
należnych skarbowi państwa, ukrywa­
jąc swe dochody przed władzami, któ­
re w żaden sposób nie mogły wyegze­
kwować należności. 

Ponieważ, przeprowadzona kontrola 
ksiąg handlowych u wspomnianych kup 
ców wykazała pewne nieścisłości i za­
istniałe pdejrzenie, że kupcy prowadzą 
fałszywie księgi, przeto urząd skarbo­
wy w Kaliszu, na podstawie nowego 
kodeksu uznał, że źle prowadzone księ­
gi, narażające skarb państwa na straty 

Para Jędrzejowska — Valerio (para 
polsko - włoska) pobiła parę Morel De­
ville — Lochę (Francja) przez valcover. 
Para Jędrzejowska — Tłoczyński po­
biła parę Ongram — Condon (Anglja i 
Afryka północna) w stosunku 6:2, 9:7. 

Mecz tenisowy 
Polska—Monaco. 

Katowice, 23 maja. 
Dziś rozpoczęto w Katowicach mię­

dzypaństwowy mecz tennisowy Pol­
ska — Monaco. 

W pierwszym dniu Hebda pokonał 
Landaua (Monaco) w trzech setach 6:2, 
7:5, 7:5, Witman (Polska pokonał czo­
łową rakietę Monaco Galeppa 4:6, 6:2, 
2:6, 6:0, 6:3. 

E. R. 

Dr. J. B E T T E R 
ordynuie tak dawnie ! 
w c wi l i „ K R A K U S " 

tu widzenia interesów europejskich. Usta 
nowienie barjer celnych w Niemczech 

Erzyczynia węgierskiemu rolnictwu ol-
rzymie straty. Rokowania w tej spra­

wie są w toku. Węgry — zakończył mi­
nister Kanay — nic odstąpią od swych 
celów narodowych i będą walczyć aż do 
osiągnięcia pełnego równouprawnienia. 

Ż kolei przemawiał pos. Zsilinszky, 
który oświadczył, że rycerskość wobec 
Niemiec jest zbyteczna, gdyż Niemcy po­
zostawiały zawsze Węgry na lodzie. 
Mówca wyraził ubolewanie, że minister 
Kanya nie poświęcił cieplejszych słów 
Francji ani Polsce, zaznaczając w końcu 
swego przemówienia, że rozwój polityki 
europejskiej wykaże błędność zapatry­
wań ministra Kanyi. 

Trzęs ienie ziemi 
w Armenjh 

Moskwa, 23 maja. 
Z Armcnji sowieckiej donoszą o groź 

nem trzęsieniu ziemi w Karaklin. 
Szczegółów narazić brak. 

sa przestępstwem krymlnalnem i zwró­
ciły się do Wydziału śledczego o prze­
prowadzenie dochodzenia w tej spra­
wie. 

Władze policyjne zarządziły opie­
czętowanie ksiąg i przeprowadziły re­
wizje w domach następujących kup­
ców: Fajwela Zalca, Szlomy Frydma-
na, Chaskela Gada i Symchy Lichten-
steina, zabierając u wspomnianych zna­
lezioną podczas rewizji gotówkę w ilo­
ści 4880 złotych. 

Pieniądze te przekazane zostaiy ty­
tułem pokrycia zaległych podatków u-
rzędowi skarbowemu w Kaliszu. Nale­
ży zaznaczyć, że jest to pierwszy wy­
padek zastosowania w Kaliszu tej me­
tody wobec opornych dłużników. 

Warszawa, 23 maja. 
(B) Ppraz pierwszy w roku bieżącym 

waka:je studentów będą skrócone o ca­
ły miesiąc Rok akademicki 1933-31 roz­
pocznie, się w dniu 1 września r. b., a 
nie. jak zwykle w dniu 1 października 

Literatura 
amerykańska 

przeciw barbarzyństwom 
hitlerowców. 

Nowy Jork, 23 maja. 
Prezydent amerykańskiego P.E. N. 

— Klubu Canby, oświadczył w wywia­
dzie dziennikarskim, że amerykański 
PEN — Klub solidaryzuje się zupełnie 
z PEN — Klubem brytyjskim w sprawie 
stanowiska wobec ni«mieckłego PEN — 
Klubu. 

Obydwa te PEN — Kluby trwają 
przy zasadzie, że należy bronić między­
narodowego charakteru literatury prze­
ciw wybujałemu nacjonalizmowi. Canby, 
który właśnie wyjechał na międzynarodo 
wy kongres Pen—Klubów do Raguzy, 
oświadczył, że zjazd ten będzie niezmier 
nie ważny ze względu na to, iż będzie 
musiał zająć jasne stanowisko wobec 
ekscesów hitlerowskich przeciw takim 
pisarzom, jak Thomas Mann, Remarque, 
Feuchtwanger etc. 

Jeżeli niemiecki PEN—Klub obsta­
wać będzie przy dotychczasowem swem 
stanowisku, to koniecznem będzie zasto­
sowanie wobec niego procedury dyspll-
narnej. Palenie książek przez Niemców 
nazwał p. Canby histerją i głupotą. 

Awantury hitlerowskie 
w Gdańsku. 

Gdańsk, 23 maja. 
„Danziger Volksstimme" podaje, że 

wczoraj przy ulicy Hundegassc zwolen­
nik jednej z partji lewicowych wywiesił 
na swoim domu sztandar stronnictwa, co 
spowodowało zgromadzenie się przed do 
mçm większej grupy hitlerowców, któ­
rzy wszcząwszy tumult sprowokowali 
przybycie pogotowia policyjnego. 

Policja nie znalazła innego sposobu 
uspokojenia tłumu, jak wydanie* nakazu 
zdjęcia chorągwi. Dzisiaj popołudniu po­
wtórzył się taki sam wypadek i miał 
taki sam przebieg i konsekwencje jak i 
poprzedni. 

Wstrząs podziemny 
w kopalni. 
Królewska Huta, 23 maja. 

Dziś rano nastąpił wstrząs podziem­
ny w kopalni „Wawel " w Rudzie. 

Wskutek wstrząsu zasypanych zo­
stało czterech górników. Drużyna ra­
townicza uratowała już trzech górni­
ków, którzy są lekko ranni. Prace nad 
wydobyciem czwartej ofiary trwają. 

Przyczyny wstrząsu dotychczas nie 
zostały ustalone. 

Aresztowanie zabójcy 
S.p. Chudzika w Brzozowie. 

Lwów, 23 maja. 
W wyniku dochodzenia przeprowa­

dzonego w Brzozowie w sprawie skry­
tobójczego strzału, którego ofiarą padli 
ś. p. Chudzik i majr rez. Owoc, został 
w dniu wczorajszym z polecenia władz 
prokuratorskich zatrzymany pod zarzu 
tern dokonania tej zbrodni Ruman łaj­
ko, urzędnik Komunalnej Kasy Oszc/.ęd 
ności w Brzozowie, którego odstawio­
no do dyspozycji władz sądowych w 
Sanoku. 
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O s k a r ż o n y o s z a l a ł w s ą d z i e . 
Sarna złamał krucyfiks i stołek oraz rzucił się na prokuratora. 

Przerwano rozprawę i wezwano lekarza sądowego. 

Jutro, t. j . w czwartek, dnia J i e r C l 
jako w pieiwsza bolesna ro""'c5 

b. n. MAKSA SZKÓLMKA „, 
odbędzie sie o sodz. 12.31) w P°m" ia|ob 
cmentarzu żydowskim nabozen.M»» k(1>rc 

me ora-, odsłonięcie pomniKa. " z | i aj0. 
aprasza krewnych, przyjaciół 1 j0jgA-

Z Krakowa donoszą nam: 
Wczoraj, w ostatnim dniu procesu 

Andrzeja Sarny, po przesłuchaniu 2-ch 
świadków, przewodniczący oznajmia, 
iż 

przewód został zamknięty. 
Następuje odczytanie aktów, poczem 

Trybunał udaje się na naradę, aby uło­
żyć pytania dla sędziów przysięgłych. 
Po przerwie przewodniczący udziela 
głosu'prokuratorowi. 

Prokurator wstaje i rozpoczyna prze 
mówienie: 

— Wysoki Trybunale. Panowie 
Przysięgli!... 

W tym momencie oskarżony wstaje 
z lawy, zwraca się w stronę trybunału 
i mówi' 

— Proszę Panów... 
Nagle poderwany jakby silnemi drga 

wkami, przerywa przemówienie twarz 
lego przybiera dziki wyraz, oczy błysz­
czą niesamowicie. Wśród niesłychanego 

SPROSTOWANIE. 
W dniu 16 maja br. została złożona 

ofiara w sumie zł. 5.— na Samopomoc 
Szkoły Powszechnej Nr. 128 od wy­
chowawczyni i klasy la tejże szkoły; w 
numerze II. Republiki z dnia 16 b. m. 
mylnie wydrukowano numer szkoły 138 
zamiast 128, co niniejszem prostujemy. 

TURNIEJ BRYDŻOWY DLA PAŃ W KLUBIE 
DZIENNIKARSKIM. 

W piątek, dnia 26-go b. in„ w klubie dzien-
nłkarskiim (Piotrkowska 121, prawa oficyna, 
parter) odbędzie się w godzinach popołudnio­
wych lumiei brydżowy dla pan. 

Panie, które odniosą w tym konkursie bry­
dżowym zwycięstw©, otrzymają złote i srebrne 
żetony pamiątkowe. 

W turnieju brydżowym dla panów, odby­
tym w dniu 16 b. m., nagrody otrzymali: pierw­
szą — pp. Wiowai i Nctken, drugą — pp. dr. 
Izygson i dr. F«milier, trzecią — pp, dr, Ba/um 
i DaDncygier. 

napięcia na sali, Sarna, który widocznie 
dostał ataku szalu 
biegnie w stronę stołu, na którym stoi 
krucyfiks, chwyta stołek, podnosi go 
wysoko w górę 1 kilkoma potężnemi 

uderzeniami o podłogę łamie go 
w drzazgi. 

Na sali słychać okrzyki przerażenia. 
Sarna ze złamanym stołkiem w ręce 

biegnie do stołu, przy' którym siedzą 
obrońcy i prokurator. Do stołu tego nie 
dobiega, gdyż zastępują mu drogę dwaj 
posterunkowi. Rzucają się na niego, by 
szaleńca obezwładnić. Sarna jednak jest 
silny. Gryzie i kopie. Posterunkowi nie' 

sa w stanie utrzymać go. Z pomocą pod 
biegają dwaj Inni posterunkowi i wszy­
stkim czterem udaje się z trudem gry­
zącego 1 kopiącego Sarnę wyprowadzić 

z sali. 
Wśród publiczności panuje zrozu­

miałe poruszenie. Przewodniczący za 
rządzą natychmiastowe opróżnienie sali 
i przerywa rojprawę na pól godziny. 
Sarnę umieszczono w pokoiku, miesz­
czącym się obok sali rozpraw, udzie po 
chwili uspokoił się. 

Przewodniczący zarządza wezwanie 
lekarza sądowego, który podda Sarnę' 
badaniom. 

mych 

Jutro, w czwartek, dnia 25 b. m. o t 
12-ej w południe jako w pierwsza oo> 
rocznicę śmierci, odbędzie się 'V? o!ii 
rzu żydowskim odsłonięcie pomnika 
naboże.lstwo żałobne za dusze 

z F U X Ó W „ r _ 
b. p. BRONISŁAWY ZUCKER 

;« czem zawiadamiają stroskani 
SYN, SYNOWA I SIOSTKA 

W maju r. b. zmarła w Paiyżu i tamże pochowana została nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciotka 

B. P. 

"-•miimi » 

SMOllÓlSfWO SlB^SL 
Denatkę odwieziono do szp'^o 

Dziś w nocy zaalarmowano,P°|mo' 
wie ratunkowe wieścią o zamachu 
bójczym w hotelu „Polonia" na ulicy . ( 

rutowicza. W hotelu tym na g ó r n g a t |ie 
trach znajdują się mieszkania P ry ' 
Jedno zajmuje obrońca sądowy ^a ( j | 

W nocy państwo Lasoccy obudź i , 
Obudził ich właściwie silny, d£uChn' ; 

zapach gazu, dobywający się ^ . 

o czom zawiadamia pozostała w żalu 

Uprasza się o nieskladanie kondolencji. 

AKUSZERKA 

R O D Z I N A . 

PERTRAKTACJE W TOMASZOWIE T R W A J Ą 
pomiędzy robotnikami a dyrekcją Tom. Fabyki 

Sztucznego Jedwabiu 
Dowiadujemy się obecnie, źe przez 

caty czas pobytu swego na terenie fa­
brycznym, robotnicy zachowywali się zu 
pełnie poprawnie, nie dopuścili się żad­
nych wykroczeń, ani nie uszkodzili urzą 
dzeń fabrycznych, tak że z tego tytułu 
dyrekcja fabryki nie poniosła żadnych 
strat. 

Teren fabryki został opuszczony przez 
wszystkich robotników w poniedziałek 
rano w zupełnym porządku i spokoju. 

Podejrzewając, iż stało się 
szczęście, pośpieszono do kuchni. 8 ^ , 
na łuźku znaleziono nieprzytomną 0 
cą Marję Biernat. Sina twarz wyj* ,. 
świadczyła o uduszeniu gazem- " u l , „[• 
nił jeszcze słabo, to też natychm'3? 
worzono okna i wezwano pog° t o W ' p i fa' 

Biernatównę przewieziono do s y 
la. Do tej chwili nie odzyskała ona i „ 
cze przytomności i dlatego nie z 

Tomaszów, 23 maja. 
W związku z opuszczeniem przez ro­

botników terenu Tomaszowskiej Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu, od dwuch dni 
bawi w Tomaszowie główny inspektor 
pracy, dyrektor departamentu Klott, któ 
ry w asystencji inspektora 3 okręgu, inż. 
Wojtkiewicza, prowadzi pertraktacje z 
przedstawicielami związku „Praca", de­
legatami robotników oraz reprezentanta 
mi dyrekcji. 

istalić powodu targnięcia się 
dziewczyny na życie. 

NADZWYCZAJNA OKAZJA- ^ 
Znane ze swej zdrowotności letnisko ^ 

no" w najbliższym czasie znacznie P^w**' 
tlość zalesionych parceli przez rozparce' 
dużej przestrzeni lasów, stanowiących w ,cif 
hrabiego K. H. W. Rzewuskiego. B l i t « c „jM' 
góty w tej sprawie podamy niebawem 
szenlaóh. 

C y p r j a n K a m i l N o r w i d . 
Z okazji 50-lecia zgonu wielkiego poety. 

W dniu 23 maja 1883 umiera w przy­
tułku polskim dla ubogich emigrantów 
pod wezwaniem św. Kazimierza w Pa­
ryżu, jeden z najoryginalniejszych poe­
tów — jeden z najgłębszych myślicieli 
polskich, zarazem utalentowany malarz 
Cyprjan Kamil Norwid. 

Urodzony w roku 1821 we wsi Las-
kowo-Głuch powiatu radzimińskiego w 
pobliżu Warszawy, wcześnie już opu­
szcza Królestwo. Rozpoczyna życie tu­
łacze. Niemcy, Włochy, Poznańskie, 
Belgja, znowu Włochy, Francja, Stany 
Zjednoczone — oto kolejne etapy jego 
wędrówki. Ostatecznie w r. 1855 osiada 
w Paryżu. Nędza materjalna, brak 
wszelkich środków do życia zmusza 
poetę do szukania schronienia w dobro­
czynnym polskim zakładzie Św. Kazi­
mierza. Przebył w nim ostatnie 6 lat 
życia. 

Niezwykła indywidualność, wybie­
gał myślami swemi daleko poza epokę 
sobie współczesną. Niezrozumiany, wy­
szydzany, przez społeczeństwo polskie 
zapoznany, niezdolen był zwalczyć zu­
pełnej obojętności ogółu.-

Dzieła jego nieczytane, pokryte py­
łem walały się jako „niepotrzebna" ma­
kulatura; spuścizna rękopiśmienna ule­
gła rozproszeniu — wiele z niej zaginę­
ło bez śladu. 

Twórczość Norwida była przeciwsta­
wieniem ówczesnej epoki. Forma wier­
sza i prozy, nader trudna wymagała od 
czytelnika pewnego przygotowania. 

Poeta-filozof myśliciel nie uznawał 
w twórczości kompromisów. Język lite­
racki, jakim się współcześni posługiwali 
nie wystarczał Norwidowi. Stwarzał 
wyrazy i zwroty niezwykłe, dla czy­
telnika dziwaczne i niejasne — budował 
neologizmy, odstraszające zwykłego 
czytelnika, a budzące podziw tego, kto 

umiał przeniknąć tajniki kunsztu Nor-
widowego. 

Nie był Norwid romantykiem — ra­
czej bliski pozytywistom. Wróg apo-
teozowania jednostki i bezkrytycznego 
kultu indywidualności, daleki jednak od 
uwielbiania zbiorowości. 

Odznaczając romantyczny kult uczu­
cia i lekceważnie rozumu, godzi Norwid 
uczucie z rozumem. Romantyczną prze­
wagę treści nad formą, oraz podporząd­
kowanie myśli technice artystycznej 
bezwzględnie potępia poeta, poczytując 
lekceważenie „litery" za naczelne źró­
dło nieszczęść narodowych. Przjerósł 
Norwid współczesność — poglądami na 
świat, życie i człowieka tak inny od pa­
nujących wówczas pojęć, od wytyczo­
nych przez przewódców narodowych 
dróg. 

Gardząc tanią popularnością, nie 
umiał się poeta zniżyć do tłumu, górnie, 
z podniesionem czołem krocząc własną 
drogą, samotny, zapatrzony w dal od­
ległą, która miała mu dopiero za gro­
bem przynieść zwycięstwo. Ojczyzna, 
według Norwida, to „wielki zbiorowy 
obowiązek, obowiązujący człowieka dla 
ojczyzny i ojczyznę dla człowieka". 

Podkreślić .należy norwidowski kult 
pracy. Domaga się poeta, by pracą pod­
nieść do godności czynnego myślenia 
uświęconej modlitwą sztuki. Ta dla 
Norwida jest „jednym z zagonów pracy 
ludów i pracy Iudzkości".Ona jest sym­
bolem miłości, w niej zaczyn wielkich 
zwycięstw i prawd, ludzkości jeszcze 
nieznanych... 

Tworząc w czasach bezwzględnego 
apoteozowania przeszłości, kultu minio­
nej epoki, akcentuje'Norwid dobitnie ko­
nieczność uniezależnienia sztuki od uty-
litaryzmu i jakiejkolwiek tendencji cho­
ciażby w służbie narodowej. Dzieło 

Norwida nie dla mas — nie dla szero­
kiego ogółu — pisał dla swych górnych 
„dziesięciu tysięcy" — pisał w prze­
świadczeniu, iż zadaniem poezji praw­
dziwej wydzieranie wiecznoścj tajem­
nic, oraz wytyczanie dróg nowych. 

Norwid poeta - tragik — niezwykły 
prozaik był równocześnie iutalentowa-
nym malarzem. Życie całe marzył o 
sztuce narodowej, własnej, rzetelnie 
polskiej. 

„O gdybym jedną kaplicę zobaczył, 
choćby jak pokój ten, wielkości takiej, 
gdzieby się polski duch raz wyt.uma-
czył, usymbolicznił rozkwitlemi znaki, 
gdzieby kamieniarz, cieśla, malarz, sny­
cerz, poeta wreszcie, męczennik i ry­
cerz odpoczął w pracy, czy nie i modli­
twie... gdzieby czerwony marmur, cios 
żelazo, miedź, bronz i modrzew polski 
się zjednały pod postaciami, co niejedną 
skazą poryte, leżą w nas, jak w sercu 
skały" — głosi poeta w „Promethidio-
nie". 

Dzieło Norwida nawskroś jednolite. 
Niema w niem załamań, czy zmian. Ce­
chuje je patos górny — szlachetny żar 
artystyczny — bezgraniczne umiłowa­
nie piękna — głęboka religijność — 
treść pełna zagadnień wieczystych — 
rzeźbiarstwo słowa posunięte do wyżyn 
doskonałości. 

Nie pojmowało go społeczeństwo 
polskie, obojętnie odnosząc się do wy­
siłków twórczych Norwida, nie wiedząc 
o nich zgoła. A krytcy? Szydzili zeń, 
poczytywali za dziwaka, darzyli ironją, 
wreszcie zbywali zabójczem milcze­
niem. 

Nędza i troska o kawał codziennego 
chleba towarzyszy twórcy przez życic 
całe. Zbyt dumny, by schlebianiem jed­
nać sobie protekcję i względy, gromi 
krytyków: „Mali naprawdę mali! Wiel­
cy w prywatnych rzeczach — w publi­
cznych prywatni". 

Czasami wyrwie się z głębi duszy 
pragnienie: „spocząć ach spocząć"... 
czasem wypowiedzą usta słowa gorz­
kiej, bolesnej skargi: „Boży palec za-

LEONOWI EFRONOWI 
prezesowi Stowarzyszenia Srudctn 
dów z Polski w Paryżu -

W DNIU JEOO ŚLUBU 
najserdeczniejsze życzenia 

składa * p P< 
ZARZĄD S. S. Z- v - ^ J j 
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świtał nade mną... żyć mi roi^ ^ 
żywota pustyni". „Nie wziąłem ,yc 
nic o wielkoludy prócz dróg z<; t\eW 
w piołun, mech i szalej, P r ó ^ f l y s*6' 

pO' et« 
klątwą spalonej i nudy... 
dłem i sam, błądzę dalej'.. 

Od śmierci głodowej ™™L0c^ 
zamieszkanie w zakładzie d ° D ' <ranj 
nym św. Kazimierza w Pa^^Vone "i. 
też umiera. Zwłoki zostały *l°t \^cV 

cmentarzu paryskim w Ivry. jsprj|n^. 
zaś pięciu przeniesiono je do w i ^0j|[-
grobu polskiego na cmentarzu 
morency. noja^i 

. Pierwsze utwory Norwida ' z0ncn 
się jeszcze w r. 1840. Poza ? ^ y j n y g 
w pismach krajowych i e n l l f j g 4 8 ^ j 
wydał poeta osobno w latach » njefl 
trzydzieści utworów, m i e « z y M 
„Zwolon" poemat dramatyczna ani 
methidion", „Niewolę", < ( . - F u 1 1 

„Rrzecz o wolności s łowa"- hj0rosV," 
Jedyne za życia wydanie z ^f0cK 

pojawiło się w Lipsku w zbiór* 
hausa w r. 1863 — objęło ooo .Q te* 
cząstkę twórczości. Nie zna' 
czytelników. ^ o p i e f 0 ] 

Genialnego poetę wydobył JJjrian1'; 
niepamięci Zenon Przesmycki j z t, ac', 
w którego posiadanie dostała ![ n ej. 
na część spuścizny rękopiśm i e ^tf 
„Chimerze", wydawanej w }vJeC\lĄt 
cały tom ósmy o 456 str. p o s j j ^ * 
widowi, zapowiadając r , szyS t K 

zbiorowe wydanie dzieł w 
Norwida w objętości 8 tomów- ^ 

Pierwsze cztery tomy .•P' s„ni $\ 

% 

k 

k 

rok" nych" pojawiły się jeszcze w '^0jiia 
Tom 5. wydrukowany przed . ^v 
r. 1914, spoczywa dotychczas 
zynach drukarni Anczyca W v ^ \tie

 (1 

A tomy pozostałe... Przyporo'" J Mir""' <tc 
apele krytyki i prasy do s t r z e ż 0 r i y 

udostępnienie zazdrośnie 
Norwidianów. » 0 ^ 

Tak fatum, które prześlad?vgy ^ 
wida za życia, po dzień dzis j e 3 

nad wielkim poetą. 7F\V^ 
LUDWIK S T O L A R Z 
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Dziś Joanny t Afry 
Jutro Wniebowstąpienie 

Wschńd słońca 3.31 
Zachód słońca 10.3* 
Wschód księżyca 3.18 
Zachód księżyca 20,49 
Długość dnia 15-04 
Przybyło dnia 8.37 

J > r r o c z n i k a 1 9 1 2 
'na się stawić dziś. 

KOI 

tyźni ' ÌP' Powinni się stawić, meż-
1912. zamieszkali na 

tolti"» w ś r odę. dnia 24-GO maja r. b. 
**i n,0!"-. Poborowa nr. I (Al. Kościu 

B ł y s k a w i c z n e p o ł ą c z e n i e z Z a c h o d e m 
Nowy rozkład Jazdy na kolejach przynosi szereg zmian i ulepszeń. 
Warszawa-Poriiz w 23 tforizlng. 

S e V ° c z n . i k a 

Nisk , " * 0 Komisariatu P. P.. których 
H, cfi r°zpoczynaJa się od litcr : C, 

^ iłrf c ! n i a ' przed Komisja Poboro-
^ slau.J g r o d o w a nr. M). powinni 
Sikali m c ż c z v * n i rocznika 1912. za-

p- kto" 3 • t e r e n i e y.n*° Komisariatu JPrzedewszystkiem 'otrzymaliśmy 

Omawiając zmiany, jakie przyniósł 
nam nowy rozkład jazdy na kolejach, o-
graniczyliśmy się tylko do zanotowania 
inowacji w komunikacji krajowej. Na 
skutek licznych zapytań, skierowanych 
do nas przez naszych czytelników, dziś 
pokrótce omówimy te korzyści i udogod­
nienia, jakie wprowadzono z dniem 15 
maja w komunikacji Polski z zagranicą. 

Najważniejszy szlak na zachód jest 
w każdem państwie europejskiem przed­
miotem najwyższej pieczołowitości. Na 
zachód mknie z Berlina najszybszy po­
ciąg kontynentu, łączący 

między „śniadaniem a obiadem" 
Berlin z Paryżem z szybkością 120 kilo­
metrów na godzinę. Również na zachód 
mknie 7 par expressów (Paryż — Calais) 
jednym tchem bez zatrzymania się w 
ciągu 3 godzin. 

Nowy rozkład jazdy wprowadza i u 
nas pod tym względem sporo inowacji. 

"im ...fych nazwiska 
'"ery; K. 

hic 

rozpoczynają 

'elisia rV". U 1 " E<. DNIA 2 4 - G O MAJA R.B.. PRZED 
NR. 3 (POWINNI SIĘ 

Sikali c * C Z V Ź N I ROCZNIKA 1911. za-
N

 T E R C N I C , V - R 0 K O M . P. P., 
i r - P B a c ? W I S K A ROZPOCZYNAJĄ SIĘ OD 
T C J S S C H S Z S T U W Z Ż Ź . 

"Vźni * a n ' a POWINNI SIĘ STAWIĆ M Ę Ż ­
NA *hZ .ROCZNIKA 1911, ZAMIESZKALI 

któ 
rozpoczynają się od liter 

» V \V1SÙ""K° Komisariatu P.P., których 

f^ich. 
fobc, N p ° , w i nowinni stanąć przed Ko-

Nod a J, orową o godz. 8-ej rano, z 

ranny pociąg do Poznania 
nr. 1305, który idzie z Łodzi do Pozna­
nia około 4 godzin, przybywając tam o 
godz. 14.18. Pociąg ten przybywa do Ber 
lina o godz. 0,40, a więc w stosunkowo 
bardzo szybkim czasie. Czas ten mógłby 
być skrócony, gdyby nie zupełnie zby­
teczny półgodzinny postój w Poznaniu, 
który z łatwością może być zredukowa­
ny do 10 minut 

Tak samo jest w drodze powrotnej — 
znów mamy doskonały pociąg, który też 
niepotrzebnie zatrzymuje się w Poznaniu 
na 50 minut. Droga z Berlina do Łodzi 

. t r w a 9 godzin 15 minut. Te zbyteczne 
K - U I I ' J 1 1 Osobistemi lub zaświadczę- przestrzeń z Liege do Paryża robi w 7 
,•> st'u,! d a , 1 cmi przez Komisariaty P. jednak skrócone w najbliższym czasie. 

Natomiast mamy 
bardzo zły pociąg do Paryża, 

Pociąg ten wlecze się niewypowiedzianie 
wolno. Dość przytoczyć, że pociąg ten 

s'wi j t , M C 1 ™ nrzez tvomisnrjarv r . 
'""lorn• , Z a ' a c e tożsamość osoby po-
iV(H bartami odroczeń służby woj ;V'j, 

•odstaw 
*aś.wiadczc 

loncmi przez 
rejestracyjne-
Magistrat m. 

Z0r,az dowodami7stwierdzajacem 
4 *od i Wyksztf\tcenie i (szkolne), { | 

J ^ k a z t y f u s e m . 
K 6'nik ministerstwa opieki 

M. społecznel. 
l n i^erstwo opieki społecznej wy-

do wojewodów okólnik w 

uroda 
kobiety 
to podstawa jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy­
walczyć s o b i e 
może powodze ­
nie w życ iu . 

Nieodzownym warunkiem do podniesie­
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce­
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Her ba stwarzają na tern polu 
istne cuda. Preparaty Her ba nietylko usu-
waję wszelkie dolegliwości skóry, ale na­
dają cerze kwitnący, młodociany wygląd 

REM i MYDŁO 

E R B A 

"alki , .racjonalnego 
Miiii s t

e n l d emją duru 
V TI»_ M e rstwo poleca w tym okólniku 

zorganizowania 
brzusznego 

na sezon bieżący przeprowadzić, lecz, 
jak nas informują władze kolejowe, 
sprawa ta postawiona będzie na porząd­
ku dziennym międzynarodowej konie-

przestarzeń z Liege do Paryża robi w 7 rencji kolejowej, która odbędzie się za 
godzin, podczas gdy. lokalne pociągi kilk? miesięcy i polskie władze kolejo-
Francuskie przejeżdżają tę trasę tylko w we stanowczo domagać się będą zmiany. 
3̂  godziny50^miruit.^a Różnica tłumaczy "t Pociąg ten wychodziłby z Warszawy w 
się- tern, że, hiewi^domodTaczego, posta­
nowiono, by pociąg ten nie przychodził 
do Paryża wieczorem tylko dopiero ra­
no. Wstrzymuje się więc jego bieg i w 
ten sposób 

miast 25 godzin idzie on 35 godzin. 
Niestety, tej zmiany nie udało się już 

5y' któV Wypisywaniu ze szpitala oso-
r ̂ no D r * e sz łn dur brzuszny, pod-
?a$ij * Przynajmniej dwukrotnie od 
WI'E,INV a d k u temperatury krew i wy-

; chorego badaniom sero bakter-
N r d ! V m - C c , c m l V c h b a d a ń i e s t 

Nada C n i e - czy rekonwalescent nie 
to^lń1112 drążków duru i czy z tych 

^etna n i e ^ c s t n i c b czp ieczny dla 

istnienia za-
należy o każdym 

tym wypadku o godz. 7 wieczorem, a 
przybywał do Paryża o godz. 10,30 wie-
czo.eri, następnego dnia. 10 godzin kró-
cei w poc;ągu — to rzecz bardzo poważ­
na. 

Mamy natomiast inny pociąg, oczy­
wiście droższy, t. zw. „Nord Express". 

23 
któiy przerabia drogę 
z Warszawy do Paryża w niespełna 

godziny. 
N ;e zmieniło się nic na lepsze ale ró-

W T :eż nic na gorsze w połączeniaach z 
Wiedniem, Pragą i Wiochami przez 
Austrję. I wreszcie, co najważniejsze, 
nie wprowadzono jeszcze pociągu z Ło­
dzi do Bukaresztu, który byłby bezpoś­
rednio przyłączany do pociągu Warsza­
wa — Bukareszt, bez konieczności cze­
kania we Lwowie kilka godzin. Ale jak 
nas informują, ten postulat będzie już w 
przyszłym sezonie całkowicie zrealizo­
wany. 

! S J a 2 ' e stwierdzenia 
WW" 2 » ̂ wiadomi 

acvjne 1 w y p a d k u w , a d z e a d m i 

P r Kobieta—rejent. 
Ĵ i w ̂  kjlhu dniami w sądzie okręgo 
îsitn' 5 z ' odbyły się egzaminy na śt< ."" isW""" 1 oanyty się egzaminy 

% 8 l "alorjuszy. Pośród 10 mężczyz-
' *̂ -r

 a n ^ a przed komisją egzaminacyj-
1 SWIERF , " W s z y w DZIEINCŁI sądownictwa 
j ^ t d ! 0 . , 0b ;ela, pani Zofja Neudtng, 
iNsk- • kancelarii notai-jusza Kar-

u kca' e f i o w Ł o c l z i ' uzyskując ocenę 

SHH!-̂ 0^8 Neuding będzie pierwszym 
m kobietą w Polsce. (as). 

> 

l i 

Ki!' Äi^''?'0'"0' fiv*«ruią apteki: A. Dance-
h'Siy . r f ' « " 57), W. Gro«7kowskie|!o (ll-«o 

S J}. ? u l < c - S- Gotfeina (Piłsudskiego 

K o b i e t y z d z i e ć m i n a r ę k a c h 
przyszły do magistratu, domagając się pracy i chleba. - Prezydent 

niemiecki nie przyjął delegacji kobiet. 

w , , " B o m ^ thleba dla naszych dzieci". 
bj ły na sezonowych robotach udać się do prez. Ziemięckicgo, by pro-

widownią niezwykłych awantur. Tym*| 
razem nie robotnicy, lecz robotnice se­
zonowe upomniały się o swoje prawa. 

O godz. 9 rano do Z. Z. Z. przybyło 
przeszło 100 kobiet z dziećmi, 

prosząc o umożliwienie im uzyskania au 
djencji z prez. Ziemięckim. Jak się oka­
zało, były to wdowy po b. pracownj-

na plantacjach miejskich. Q D \ w roku sić go o opiekę 
bieżącym zgłosiły się do wydziału, aby 
dowiedzieć się. kiedy otrzymają pracę, 
oświadczono im, że w tym sezonie, 
miast 140 kobiet, jak dotąd, przyjętych 
będzie tylko 30 kobiet. 

Wywołało to wielkie rozgoryczenie 
wśród robotnic, z których większość 

T r a g e d i a p i e w c y P o d h a l a 
Kazimierz Tetmajer przy zwłokach syna. 

^ r H ^ i i ^ ^ ^ w s l ł - e s ł o (Piotrkowska \M), 
fi',, j 1 < i r « " lAmlrzcja 28), A. Szymań-

,L? H ,"' 'M->nn 7.S) 

,l| « l rumiankiem zawiera poza pl-
WFCWEZU • e m zapobtajcalacym tworzeniu 
aSf ftińit ' , wJ'Padiniti wlosrtw. prawdziwy 
Bo ^ 'a . tlił W y - Olciek ten jest bardzo cen-

MJ I 0 * k 'adown r?vmskicKo rumianku: dla-
Hrv5lnv I t o s o w a n v nadaje blond włosom ich 
V * i e j . J a s n y kolor, roziaśniajac je jeszcze 

' " op f I ' ! Z C M W ' O S V nie zatracają swego 
" ° zdrowego wyjjladu 

Wczoraj zmarł w tragicznych oko­
licznościach syn znakomitego poety, lau­
reata nagrody literackiej m. st. Warsza­
wy Kazimierza Przerwy-Tetmajera — 
31-letni Kazimierz. 

Zmarły, mimo młodego wieku, cier­
piał na zwapnienie naczyń krwionoś­
nych, do której to choroby przyłączył 
się szereg innych niedomagań, niepo-
zwalających młodemu człowiekowi wsta­
wać z łóżka. 

Od sześciu miesięcy — pisze „Kurjer 
Czerwony" — Kazimierz Tetmajer nie 

| opuszczał pokoiku w hotelu Saskim. 
Przy łożu chorego czuwali na 
ojciec i narzeczona. 

przytomność, znakomity poeta prawic 
że nie opuszczał syna, po całych dniach 
śpiewając ukochanemu synowi jego ulu­
bione piosenki. 

Ojciec siedzi przy zwłokach syna, 
godzinami wpatrzony w zamknięte po­
wieki ukochanego dziecka. 

Tetmajer nie pozwala zabrać zwłok, 
a jego stan psychiczny jest w chwili 
obecnej tak groźny, żc każdy silniejszy 
wstrząs może zakończyć się katastrofą. 

Oficjalne badania lekarskie zaprze­
czają możliwości samobójstwa lub za-

Osobliwie wyglądał ten pochód, ciąg 
nący w stronę magistratu. Kobiety za­
chowywały się spokojnie, tuląc do pier 
si swe dzieci, to też 

nikt im nic przeszkadzał. 
Na żądanie woźnych wszystkie kobiety 
pozostały na dole, a tylk b, w towarzy­
stwie p. Modrzejewskiego, udało się do 
p. prezydenta. Prez. Ziemięcki jednak 
delegacji nie przyjął. Miast niego wy­
szedł jego sekretarz p. Ajnenkid, który 
oświadczył, iż prez. Ziemięcki bawił w 
Warszawie w sprawie dodatkowych 
kredytów, jednak nic konkretnego nie 
uzyskał, a tern samem nie może nic kon 
kretnego delegacji powiedzieć. 

Gdy kobiety stojące przed gmachem 
dowiedziały się o przebiegu pertraktacji 
na górze, 

wtargnęły do gmachu. 
Rozległ się głośny plącz, zawodzenie i 
krzyki. Awantura stawała się coraz gło 
śniejsza, aż przybyła wezwana policja, 
która kobiety z gmachu usunęła 

Jest rzeczą bardzo charakterystycz­
ną, że dwie z b. robotnic, wychodząc po 
zostawiły swe dzieci w przedsionku, 
mówiąc, aby magistrat się niemi zao-

Ostatnio, ponieważ stan choregoI turalną. 
znacznie się pogorszył, tracił on często-* 

trucia omyłkowego spirytusem denatu-, 
zmianę.rowanym, o czem pisały niektóre pisma.1 plekował, gdyż nie jadły one nic od 

(Kazimierz Tetmajer zmarł śmiercią na-idwuch dni. Dopiero później woźni miej­
scy wyprowadzili dzieci na ulicę, po­
wierzając je opiece matek. 
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P e ł n o l a b e l o w i i t f v o i i i i c l i 
5-go dnia ciągnienia I klasy 27-ej loterji państwowej. 

"W 5-ym dniu ciągnienia 27 
Ioli i ii nunstwowej wvtfrane pa­
dły na numery następujące: 

1 0 0 . 0 0 0 zl. nn nr. 1 3 7 6 0 5 
6.000 zł. nr. 89494 
Po 2 . 0 0 0 zł. n-rv 
3 3 7 4 2 6 3 2 0 5 1 2 8 6 3 5 1 3 2 3 9 9 
Po 1 . 0 0 0 zl. n ry: 
3 9 4 4 2 4 3 4 7 5 5 6 9 3 1 1 2 3 0 6 4 
Po 500 XL: 
6 3 0 0 2 6 1 3 5 2 7 2 8 4 9 1 . 2 1 2 5 3 
Po 400 zł.: 
5 9 3 7 2 3 6 1 2 6 2 8 8 0 6 8 9 5 3 7 9 4 3 4 8 3 8 3 0 

B 0 5 3 0 1 0 2 6 8 7 1 3 0 5 4 5 
Po 200 zł.: 
6 9 4 3 2 3 8 9 3 2 4 0 4 3 2 6 1 4 8 4 1 1 0 0 4 6 1 0 9 

4 8 7 0 6 6 1 8 9 8 1 1 6 4 2 5 1 2 4 5 1 5 1 3 4 5 7 4 
Po 150 zl.: 
8 4 3 6 1 3 9 5 1 1 5 4 2 9 1 6 0 2 4 1 7 2 8 0 2 4 7 1 1 

2 7 7 3 0 2 9 1 4 8 2 9 4 9 4 3 5 3 4 7 3 6 6 3 2 4 3 5 4 9 
4 3 9 4 5 4 4 6 0 5 6 1 7 2 8 7 2 6 4 4 7 3 6 3 2 7 7 8 3 2 
B 1 0 6 7 9 5 3 9 9 1 1 5 1 1 1 1 2 0 3 7 4 1 2 1 6 5 0 
1 2 4 6 7 5 1 2 5 2 0 6 1 2 6 3 2 0 1 2 7 2 4 6 1 2 7 3 7 4 
1 4 8 4 6 2 1 5 2 5 1 5 

Stawki 
8 6 1 5 7 4 4 3 7 9 5 8 6 5 9 4 6 7 2 1 5 5 5 6 4 8 

8 1 2 0 2 6 1 2 0 3 0 1 5 0 2 7 3 2 3 8 3 2 9 7 3 3 6 
8 8 7 9 6 0 7 7 4 0 2 1 8 0 1 5 0 4 8 4 9 5 7 7 0 
9 6 1 5 0 5 7 1 0 7 2 0 3 4 9 5 0 3 8 0 8 1 3 8 2 

990 6119 282 449 62 683 86 7082 2 7 1 X 
3 6 4 + 456 72 88 518 738 68 984 8179 
604 17 82 94 884 P073 149 654 994 
10487 688 731 11060 1 3 6 X 240 421 
723 72 841 12044 66 223 87 479 591 
656 803 934 13024 63 184 222 49 510 
14806 86 136 319 475 580 98 715 
15084 755 16196 262 621 86 733 859 
930 1754 96 146 285 86 305 52 88 623 
Ź4 803 18298 365 4 4 5 + 590 680 748 
919 16071 163 2 1 4 + 353 72 500 769 
826 90 914X 64 20130 45 479 523 31 
72 630 75? 858 63 99 21225 34 77 387 
514 28 82 690 781 828 22212 418 823 
917 27 23013 84 644 763 24037 124 
242 59 81 376 415 85 504 5 5 X 640 59 
740 809 25100 29 41 395 437 87 671 
97 720^923 26108 246 90 416 18 501 
2 750 999 27048 210 348 87 546 668 
731 94 28096 111 267 3 0 8 + 514 671 
29103 39 282 341 416 34 62 591 98 
693 872 993 30093 309 402 533 777 
825 31106 331 56 450 854 617 35 43 
69 714 32016 329 410 85 589 674 83 
704 11 22 831 33035 198 365 77 79 81 
89 580 723 33 886 952 79 34029 197 
322 624 758 35059 199 222 28 429 556 
«46 57 71 753 71 899 968 83 8 5 + 
36033 41 531 634 38 751 898 984 
37131 9 1 + 602 736 74 93 805 38156 
6 7 + 611 47 761 68 822 47 g i 2 73 97 
39 39247 851 668 704X 80 40704 11 
41 88 908 4109P 158 460 699 776 
42125 49 550 52 848 973 99 43164 252 
485 558 76 84 686 792 44153 647 96 

8 2 1 4 8 9 0 4 4 5 0 7 5 1 0 3 2 0 2 5 8 9 7 1 8 2 4 
8 5 8 9 2 9 4 6 1 3 2 8 0 + 2 0 6 4 2 4 4 9 5 0 7 
2 2 0 8 0 8 4 7 3 4 2 8 4 7 4 8 0 0 1 5 5 7 4 1 6 5 
2 7 3 3 8 6 4 0 8 5 0 5 7 9 8 8 2 4 9 2 9 8 2 4 9 0 8 2 
8 3 1 6 9 3 3 5 5 3 4 5 2 7 2 7 

5 0 0 5 7 7 1 1 2 3 6 3 8 7 4 4 9 1 8 5 1 5 2 8 2 
5 1 0 1 3 6 7 1 4 4 3 9 7 4 9 0 9 5 4 7 7 5 2 2 2 3 
3 2 0 4 0 8 5 4 9 5 6 6 8 1 7 7 1 5 3 0 5 4 3 5 0 8 7 
9 9 4 6 9 6 5 8 7 9 5 8 8 3 9 4 2 7 7 5 4 0 4 9 3 3 8 
4 7 9 6 7 8 7 5 0 8 5 4 5 5 5 1 1 7 5 4 6 0 7 7 5 
5 6 1 7 6 2 5 1 5 8 5 7 1 7 8 0 1 9 1 2 5 7 0 2 5 1 8 3 
2 4 1 2 4 1 3 4 7 + 4 8 8 5 1 8 5 9 6 6 2 9 0 9 
5 8 0 3 3 2 8 9 5 0 7 9 5 8 5 4 9 5 1 1 3 + 7 3 3 3 1 
4 5 9 5 1 5 6 4 9 6 3 8 1 7 1 1 9 0 6 6 0 0 2 8 7 9 
1 5 4 3 5 7 4 1 8 5 2 3 6 1 6 1 0 9 2 X 1 4 1 4 8 
6 7 2 7 1 8 6 1 6 2 0 4 3 8 2 1 5 8 2 4 2 3 2 3 4 3 3 
5 8 4 7 5 6 8 3 5 6 3 0 1 1 2 6 0 5 0 2 6 8 6 8 9 1 
6 4 0 0 4 33 2 2 6 5 9 6 6 4 7 7 4 9 9 2 3 6 5 1 8 2 
5 2 5 3 8 0 4 5 5 6 3 5 5 3 7 7 2 8 1 3 7 1 6 6 3 0 0 
5 0 2 6 4 7 5 8 7 2 2 8 4 6 6 7 1 8 0 2 2 8 3 5 4 4 8 4 
8 6 5 0 8 1 6 7 3 0 8 6 7 9 0 6 4 7 9 1 6 8 1 1 2 
2 3 9 4 9 7 5 0 6 6 1 0 6 9 0 1 2 3 8 6 8 2 8 0 3 1 5 
2 2 4 7 4 5 1 0 6 0 8 1 2 9 8 7 4 9 7 0 1 3 4 3 0 1 
4 1 2 5 1 5 0 0 6 6 1 7 6 9 6 9 7 1 0 5 7 2 5 2 7 2 
3 1 2 4 8 6 5 6 0 9 9 7 7 2 1 7 4 2 2 2 8 1 4 3 1 5 8 6 
7 3 8 8 8 0 7 3 0 6 3 2 9 1 4 2 5 5 7 3 9 3 5 6 9 7 4 
7 4 0 1 2 5 7 6 2 9 8 2 1 8 4 1 3 7 3 9 8 5 6 9 7 4 
7 4 0 1 2 5 7 6 2 9 8 2 1 8 4 1 2 7 3 4 8 2 5 1 3 
6 8 4 7 5 9 7 3 7 3 0 3 6 1 7 6 2 8 4 3 5 8 4 9 9 7 4 1 
8 6 5 7 6 0 8 1 8 9 1 3 6 5 9 2 5 4 5 5 3 6 3 6 8 3 
7 6 5 X 9 6 6 7 7 0 4 6 8 0 8 7 1 1 7 4 7 7 6 8 9 
9 5 1 7 8 0 4 6 1 7 4 2 0 4 1 9 3 3 1 9 2 4 1 6 5 9 
5 2 0 8 1 6 5 9 8 2 4 4 1 8 3 5 7 9 1 6 5 7 8 4 0 9 
3 4 8 0 0 7 5 8 4 2 3 5 6 2 8 4 8 8 7 7 4 0 7 6 9 3 0 
9 0 8 1 5 9 3 7 1 7 3 1 1 4 2 6 1 9 1 6 7 2 8 2 1 2 6 

2 1 4 X 4 8 0 9 1 6 6 1 8 1 9 8 3 1 9 7 2 4 6 5 5 5 
6 5 7 7 8 9 9 8 8 8 4 0 1 8 2 2 5 X 5 1 2 3 0 8 1 0 0 6 
1 1 4 8 6 7 2 1 3 5 0 3 4 9 8 0 8 2 6 9 4 8 6 2 2 6 
3 0 8 8 1 8 4 6 9 0 7 8 7 0 8 4 3 1 2 4 9 7 7 8 2 9 0 4 
2 2 8 8 1 7 4 4 3 2 7 4 4 7 5 8 1 3 7 4 8 9 0 2 
8 9 0 9 7 2 6 3 7 0 3 9 2 9 3 6 9 0 1 5 5 7 4 2 2 0 5 4 
3 3 2 6 3 8 4 4 9 6 6 6 5 91340X 8 4 4 8 6 6 7 6 
9 7 6 9 2 0 0 3 3 1 2 1 6 3 9 0 5 8 4 9 1 6 4 9 8 2 
7 1 7 9 3 0 0 7 1 6 2 3 8 1 4 3 8 5 4 0 6 3 6 7 6 8 4 0 
9 4 0 8 0 2 2 3 5 6 5 3 5 8 7 8 8 9 9 7 1 9 5 3 2 2 3 7 
4 0 4 Ï 5 2 3 5 3 7 5 6 9 6 4 3 1 7 2 3 4 7 9 5 6 9 1 
9 7 1 5 4 2 6 2 3 5 2 8 0 4 9 6 7 6 0 8 0 8 4 9 5 9 
9 8 1 4 1 5 2 6 7 3 7 9 7 0 3 4 W 0 8 8 3 0 0 4 0 3 
7 6 6 8 4 6 3 9 8 4 9 5 7 

1 0 0 0 9 4 2 3 8 7 5 4 3 9 6 1 9 7 3 2 + 8 5 4 
1 0 1 3 8 1 5 2 5 4 8 9 7 9 8 0 1 0 3 3 7 6 5 1 4 5 5 
8 1 8 3 6 1 0 3 0 5 1 5 6 X 2 1 3 3 4 3 0 7 6 4 4 5 5 
5 5 2 6 4 6 0 6 4 3 7 2 5 1 0 4 0 4 6 3 4 4 6 1 5 8 6 
8 8 8 9 1 3 1 0 5 0 3 0 4 4 9 6 1 0 6 1 1 2 3 5 6 0 2 
7 0 7 2 6 8 7 1 0 6 1 4 3 4 4 8 9 2 0 8 4 8 6 7 2 
5 8 5 6 4 0 9 5 9 4 1 9 5 1 0 7 6 8 3 1 0 8 3 8 4 9 3 9 
1 0 9 5 4 0 6 0 7 6 5 7 3 5 £ 8 4 3 9 2 9 1 1 0 2 7 4 3 1 9 
4 2 4 9 3 7 3 6 8 4 2 9 2 1 1 1 1 2 4 4 8 1 3 2 8 5 9 2 
7 0 0 1 8 8 0 8 9 3 3 1 1 2 0 4 7 8 1 3 0 5 2 3 9 6 
6 9 1 9 7 8 4 2 8 4 1 1 3 2 0 2 5 3 5 4 8 7 4 6 1 0 
7 0 6 8 8 3 9 9 4 1 1 4 0 1 9 1 0 6 6 9 8 9 3 1 6 
4 6 8 5 1 5 6 6 5 1 1 5 0 3 5 1 0 3 3 0 1 6 1 6 8 0 1 
9 0 3 1 1 6 0 4 7 2 3 3 9 1 8 6 3 9 6 9 1 1 7 0 2 4 2 8 2 
3 3 3 8 1 5 2 0 8 9 6 4 2 7 3 8 9 9 0 1 1 8 0 5 3 1 8 2 
2 5 9 3 1 4 8 1 4 3 3 5 5 7 4 5 4 2 6 6 9 8 9 9 + 
9 9 6 1 1 9 1 2 8 6 6 3 0 9 3 3 5 4 0 6 9 8 5 1 6 3 
1 2 0 1 7 0 9 8 3 0 2 5 8 3 6 5 5 6 2 8 3 1 2 1 1 8 8 
2 3 7 8 7 5 4 7 7 0 8 1 2 2 3 8 1 6 1 2 8 3 3 + 9 0 2 
6 6 1 2 3 0 0 6 1 4 1 7 7 2 6 9 5 6 1 9 6 8 + 1 2 4 0 0 5 
1 0 8 4 0 4 1 5 7 2 5 3 2 8 1 6 7 2 9 3 1 9 0 

74 «* 
1 2 5 1 5 0 8 6 2 2 1 3 2 3 7 1 6 9 4 8 1 1 
6 0 1 2 6 1 6 0 5 5 6 6 1 0 4 6 5 6 w , 
8 6 4 1 2 7 0 0 1 6 7 1 2 4 3 6 2 4 5 4 5» Q ) 

9 0 3 1 2 9 0 3 8 2 0 2 3 1 1 4 3 7 1 1 7 W
 L 5 O | 

L O A N N 9.V7 : M R I 4 3 8 669 °'J„, aaU[ 129014 237 300 438 669 
312 426 51 895 933 13 
247 57 587 794 132171 405 4 

C1< «1 A30 «1 Tłfi fi2 'JJ''J IÏÏ 
206 M ìli"-

tiooj 
630 813 960X 134025 183 2" 
343 54 87 98 469 537 749 ?53 
142 206 21 327 657 701 73A ^ (il 
136083 315 87 400 S7 400 8­ ^0 
937 137046 91 105 50 82 847 ojj 
66 107 44 62 305 44 486 641 8 5 4)J 
139087 131 219 37 310 16 79A , 6 j + 
060 92 140060 140 89 409 &u

 1 4 »0 
141084 98 245 507 31 663 9#> Q l 14 
178 400 85 523 93 603 23 ] » ' j j f 
143063 297 525 655 «16 
2 3 2 + 897 421 97 620 983 

1' 

99 « «SS 2 2 0 9 0 3 9 2 7 2 7 ! 
1 4 7 1 6 6 2 6 6 6 4 0 > < 7 0 5 7 8 9 7 9 1 7 3 2 
1 4 8 1 9 9 4 4 3 5 7 1 77 6 7 4 1 4 9 1 7 5 20I J J J 
6 0 1 1 6 7 4 190 849 922 15015% S, 
2 6 9 6 5 9 99 7 0 6 85 8 8 4 151009 5 5 7 » 
6 2 6 1 5 2 0 0 4 22 50 93 115 250 # 1 $ 
4 ) 6 4 8 5 9 9 1 6 8 1 151091 232 « ¡ 5 
4 4 8 5 4 5 9 6 6 3 1 7 3 9 6 1 8 1 9 2 7 
2 2 6 5 4 3 1 0 6 8 2 8 3 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś i dni następnych wieczorem najsen-

sacyjraicjszj sztuka b. S I Z O N U : głośny, grany z 
olbnzymicm powodzeniom w oałej Polsce fakto-
montaż w 6-oiu obrazach J. Topy „Franiom 
Doktor". Reżyscrija dyr. St. Wysockiej. W ro­
lach ważniejszych: Skrzydtowaka, Chojnacka, 
Brodniewicz, Dytrych, Gurynowicz, Macherski, 
Modrzeński, Lenk, Śliwiński, Winawer.. 

T E A T R KAMERALNY . 
Dziś, futro i pojutrze przeniesiona z Teatru 

Miejskiego powodzeniowa komodja Ebcrmcyer'a 
i CammerloWa „Gotówka" z Niedziałkowską, 
Mromńskim, Szubertem, Rzęckśm, Daneckim, 
Matuszkiewiczem, WęJ.izynem, Szlelyńskim. Re 
żyeerowoł J. Szyndler. Dekoracje St. Jaroc 
kiego. 

1 ' TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dzii i dni następnych o godzinie 8.30 wie 

ozorem w dalszym ciągu głośna sztuka w 5-cru 
aktach Gabrjeli Zapolskiej p. t. „Małka Szwar-
cenkopf' w reżyserii J. Pilarskiego. 

Bilety w cenie od 40 groszy do zł. 1.50 do 
nabycia w kasie teatru. 

Afera podatkowa u rzeźników. 
Sekretarz związku na ławie oskarżonych. 

Z KONKURSU MODELI LATAJĄCYCH. 
W dniu 21 b. in„ t. j . na zakończenie X-go 

Tygodnia L.O.P.P., odbył się na torze w Hele-
ntowie ,,Konkurs Modeli Latających4', zorgaiu-
aowany przez komitet wojewódzki L.O.P.P. 

w konkursie tym wzięło udział 71 modeli 
trzech typów, wykonanych przez 60 uczniów 
następujących zakładów naukowych: seminar­
ium naucz, męskie im. Estkowskiigo, semimarjum 
nauczycielskie w Łęczycy, seminarium nauczy­
cielskie niemieckie w Łodzi, gimnazjum zgro 
madzemia kupców m. Łodzi, gimnazjum im. Ko­
pernika, gimnazjum A. Zimowskiego, gimnazjum 
im. Prez. Narutowicza, gimnazjum P.O.W., gim­
nazjum „Oświata". 

Kumy modelarskie w wymieniionych zakła­
dach naukowych prowadzone były w godzinach 
pozaszkolnych pod la chowem kierownictwem 
instruktora L.O.P.P. 

Zawody, odbywające się przy pięknej po­
godzi'*, zgromadzimy na torze w Helenowie znacz­
ną i&ośó młodych miłośników lotnictwa, żywo 
interesujących się tą impreza, 

Komisję sędziowską stanowili: członek za­
rządu komitetu wojewódzkiego L.O.P.P., dyr. 
A. Idikowski, przewodniczący, jako członie wie 
zaś pp.; kot. pil. Witakowski, dyr. inż. Kun LI ­
man, profesor Wideman, profesor Szumlcwskl i 
profesor Piaskowski. 

Po czterokrotnym starcie poszczególnych 
modeli komisja sędziowska ustaliła ilość punk­
tów, zdobytych przez każdy model. 

Jak wykazały ostateczne obliczenia, pierw-
szw trzy miejsca zdobyli: Wosik 1 Rżewski — 
uczniowie gimnazjum im. Kopernika i Sołtysiak, 
uczeń •eminairjum naucz, męskiego im. Estkow-
skiągo. 

Zwycięzcom komitet wojewódzki L.O.P.P. 
przyznał naigrody: pokrycie kosztów podróży i 
pobytu w Waniszawóe podczas ogólnotorajowego 
konkursu modeli latających oraz złote żetony 
Dalszym kolejnym 7-miu zawodnikom — z wy. 
cięzcom przyznano złote żetony. Ponadto wszys­
cy uczestnicy konkursu zostali obdarzeni gu. 
słownymi żetonami pamiątkowem! 

Należy stwierdzić, i e modelarstwo lotnicze 
mimo, iż zostało zapoczątkowane w Łodzi sto­
sunkowo niedawno, dało już naokół pomyślne 
wyniki, a to dzięki zarówno przychylnemu po 
traktowaniu przez dyrekcję szkół, jak i przez 
duże zainteresowanie się samej młodzieży, po 
święcającej wolne chwile od zajęć szkolnych na 
staranne wykonywanie modeli. 

Sądząc z wyników ostatniego konkursu na­
leży spodziewać się, że następny konkurs zgro­
madzi na zawodach jeszcze większą ilość mło­
dych konstruktorów, mogących się poszczycić 
pomyslowemi modelami. 

(i) Głośna ofera podatkowa w zwiąż 
ku rzeźników łódzkich, która przed kil­
ku miesiącami absorbowała opinję pu­
bliczną, doczekała się wreszcie rozwią­
zania. Po żmudnych dochodzeniach i 
śledztwie, członkowie zarządu związ­
ku rzeźników postawieni zostali w stan 
oskarżenia. Prezes związku, Henoch 
Fried, zbiegł. Rozesłano za nim listy 
gończe, nie zdołano go jednak schwy­
tać. I na ławie oskarżonych zasiadł 
tylko sekretarz związku, Izak Pines. 

Rzeźnicy łódzcy, przeprowadzający 
ubój na terenach rzeźni miejskiej, są 
ściśle kontrolo.wąpi RJ7e.z władze skar­
bowe, które pobierają podatki rzyczalto 
we, od każdej zabitej sztuki bydła. Zda 
wałoby się, że nadużycia są tu niemo­
żliwe, albowiem administracja rzewni 
idzie na rękę władzom skarbowym i 
prowadząc dokładnie wykaz bydła, któ 
re zabijają w jej halach rzeźnicy, służą 
tym wykazem władzom podatkowym. 
A w tym wypadku nikt z rzeźników nie 
może podać mniejszej ilości sztuk bydła 
niż w rzeczywistości zabił. 

Tak jednak nie było. Akt oskarżenia 
zarzuca Pinesowi, że fabrykował t. zw. 
„martwe dusze". Rzeźnicy dokonywali 

uboju nie pod własnemi nazwiskami. 
I gdy później władze skarbowe, mając 
wykaz administracji rzeźni zamierzały 
ściągnąć podatki, nakazy płatnicze wra 
cały z adnotacją „adresat nieznany". 

Przeprowadzona rewizja w związku 
rzeźników dała obfity materjał. Znale­
ziono książkę, w której Pines notował 
bydło do uboju, a która służyła do kon­
troli ubezpieczeń, jakie rzeźnicy rytual­
ni stosują nawzajem między sobą, aby 
zabezpieczyć się przed stratami, na wy 
padek gdyby ubite bydło nie~"rjdptfw?a-
dało wymogom rytualnym. W książce 
tej Płnes notpwał ,dane faktyczne a nie 
zmyślone, jakie zgłaszano do władz po­
datkowych. 

Pobieżna rewizja ksiąg wykazała, iż 
skarb państwa poniósł stratę w wyso­
kości przeszło pól miliona złotych. To 
posłużyło za podstawę do aresztowa­
nia. W dniu wczorajszym Pines zasiadł 
na ławie oskarżonych sądu okręgowego 

Płnesa bronią adw. Paschalski z War 
szawy oraz adw. Blłyk. Sprawa zapo­
wiada się niezwykle ciekawie. Została 
ona jednak wczoraj odroczona na kilka 
dni z powodu niestawiennictwa kilku 
świadków, (as). 

Pabianice. 
SPRAWA WYDZIERŻAWIA 

ELEKTROWNI. 
Magistrat łącznie z przedstaj # 

poszczególnych frakcyj radzieC* G]W 
patruje projekt wydzierżawienia1 {F> 
wni miejskiej Łódzkiemu l ° w 

Elektrycznemu. plektryft,. 
Łódzkie Towarzystwo M 

zamierza wydzierżawić pabjam 
trownię na fat 31. Przejmie ono C » ' J M 
ministrację, ściągać będzie wszflK (t 
leźności od abonentów, a wzann^.^ 
daje magistratowi pożyczkę w » ° j P' 
w wysokości 2 miljonów 260 tys- z j / 
życzka ta zostanie zamortyzowano ^ 
malycznie po upływie 31 lat P",z£tr</ 
ganię wszelkich wpływów z « l e K 

pabianickiej. • ,pl»; 
Z uzyskanej pożyczki magistrB"• ^ 

ci dług elektrowni łódzkiej w ^ s j , / 
1.036 tys. zł., następnie dług za W yo' 
wanie rzeźni oraz 500 tys. przezn» ^ 
rozbudowę miejskiej sieci e l e 'pabi^i 

Naskutek starań zarządu to- Yr Jf 
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Radioproeram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA, dnia 24-go maja 1933 roku. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko­

munikacji lotnicze|. 
11.55—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie­

żący. 
12.10—12.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.20—12.25: Komunikat meteorologiczny. 
12.25—14.00: XXVIII (ostatni koncert szkolny 

z Filharmonii Warsz. Wykonawcy: Orkie-. 
stra Filharm. pod dyr. J. Oziimińskiego, 
Zofia Rabce wieżowa (fort.), Jerzy Czaplic­
ki (śpiew) i prof. L. Urstein (akomp.). 

14.00—15.00: Transmisia z lotniska w Mokoto­
wie II-go Międzynarodowego meetingu lot­
niczego. 

15.10—15.15: Komunikat Państwowego Inatytutu 
Eksportowego. 

15.15—15,25: Komunikat gospodarczy. 
15.30—15.35: Kronika harcerska. 
15.35—16; Program dla dzieci: „święto dziec­

ka" (audycja zorganizowana przez Polski 
Komitet Opieki nad dzieckiem wespół z 
Polskiem Radjo). 

16.00—16.40: Koncert wokalny „Od sopranu do 
basu" z płyt. 

16.40—17.00: Kwadrans literacki — na margme-
sio powieści A. Struga — „Żółty Krzyż", 
P. Irena Augustyniakowa wygłosi felieton 
p. t, „Dzieje jednego pocisku". 

elektrownia łódzka postanowiła ^ 
rocznic nie oświetlać miasto, co -

ga za sobą wydatek około 50 " 
1. 

S 

W 
S 

Zaznaczyć należy, że elek* 1 0 ^ 
bjanicka obecnie daje 300 ty8, 

stego dochodu rocznie. . t w[ 
Wreszcie elektrownia l°iz*\(,\f. 

wów brutto wypłacać będzie 2 $ 
na rzecz kasy miejskiej, co wy 

TEATR „SCALA' 1 . 
Dziś wieczorem grana będzie przez znako­

mitych gości Lucy i Misze German „Matka i 
Teściowa" poraź 35-ty: jutro w czwartek, dnia 
25-go maja, z okizji „Dnia Matki", grana bę­
dzie „Matka i Teściowa" na specjalnym po­
ranku o godzinie 12-ej w poł. (po cenach od 
50 groszy do zl. 15o) poraź 36-ty i o godz. o-c-j 1 ?n..15. STRASBURG. Koncert symfon. 
wieczorem poraź 37-my i ostatni. I 

17.00—17.15: Odczyt dla nauczycieli muzyki w 
szkołach ogólnokształcących, 

17.15—17.40: Płyty gramofonowe. 
17,40—17.55: „Stan i przyszłość rzemiosła" — 

wygłosi p. Ludwik Piekarski. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
18.00—19.00: Muzyka lekka i taneczna z Cak 

Italia. Orkiestra Aszu 1 Ławruslewicza. 
W przerwie: Wiadomości bieżące. 
10.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
19.30—19.45: Felieton p. t. użycie IłUraclełs", 

wygłosi p. Stanisław Adamczewski. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy. 
20.00—31.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Mary 

Didur-Załuska, Zespół Gitarzystów Tychow-
ekiego, Aston (refreny) f profesor Ludwik 
Urstein (akomp.). 

21.00—21.10: Wiadomości aportows, dodatek do 
Pras. Dziennika Rad). 

21.10—22.00: Recital fortepianowy L. Muenzera. 
22.00—22.15: W rubryce „Na widnokręgu". 
22.15—22.40: Muzyka lekka z płyt. 
22.40—22.55: Odczyt p. t. „O marzeniu sennera", 

wygłosi dr. Gustaw Bychowski, 
22.55—23.00: Komunikaty meteorologiczny ł po­

licyjny. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z dancingu „Bo­

dega". Orkiestra Zyryngera. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30. MOSKWA (Stalin). Jubileusz So-

blnowa. Tr. z Teatru Wielkiego. 
20.00. DAVENTRY. Dzień Impcrjum 

Brytyjskiego. 
20.25. LONDYN Reg. „Tosca", opera 

Puccmiego. Tr. z Opery Królewskiej 
w Covent Garden. 

że obecnie 25 tys. zł. rocznie._ , gl«' 
Jeżeli sprawa 

wydzierżawien^^dii 
trowni zostanie uzgodniona Pjstr>',l 
poszczególnemi frakcjami, m f ^ 
wniesie na porządek dzienny r * c 0 

skiej po uchwaleniu budietUi 
nastąpić za dwa tygodnie. jjjif̂ , 

Magistrat uważa sprawę f f ^ i jjf 
pilną, a wydzierżawienie elekt . f l e, 
powyższych warunkach za k ° r . r 8cl«'^ 
łonie poszczególnych frakcyi, 
kich zdania na temat powyższe) 
są podzielone. <r 

sa utworzył się komitet t y ź " d n l * 
w Pabianicach. , , -rOi!1 .̂ 

Komitet opracowuje szeroki y YF , 
imprez tygodnia. W skład kofl»» T Y ( U « 
szli przedstawiciele licznych 1 

społecznych m. Pabjanic. 

KOMITET TYGODNIA P' 
Pod przewodnictwem P- j l ; a ?• 

iniu 25 maja b, r. w sa» "C'róifl^iiJ^i 
orska Nr. 16, wystąpi d w " ^ 
-ej po poł. i 8 -e j wieczór » y %w 
dycznyck i rewja. DoDb?r « »^ f a ­

ktory zdobył sobie w ciągu ostatpw*,, 

WSPAN IAŁA IMPREZA M E D y 

W ŁODZI. j v 

W dniu 25 maja b. r. w sali i f J . 
ul. Pomorski 
dżinie 4-eJ po pi 
łek Medycznych i rewja. 
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popularność w Warszawie, P r z e ^ 9 i m i e ch ^M. 
cy życiem i humorem program: * y\ 
Satyra i niezrównany Balet P « * f e ?U ^ I 
konaniu sił profesorskich i ŝ iudenoK 0̂ F 
lekarskiego Uniwersytetu W a r s i » w s \ \ T ^ I S ' 

Bilety po cenach rewclacYJ^ 1*.^ i»f tuf 
50 groszy do 3 zł. nabywać można « ' ^ ^ W 
sprzedały w cukierniach Józe fa * ijcl ^ 
Plac Wolności Nr. 2, róg ?^ L 0^Ó M °V 
wrót, w Ziemiańskiej, Piotrkowska r 
ki, albo przed przedstawieniem 
25-go b. m. 



144 24. V 1933 Str. 7 Dziecko na ławie oskarżonych. 
ystern egzaminów polega na tropieniu bezbronnego dziecka przez wyrafinowanych na-
* l n ych myśliwych.—Szkoła nie jest urzędem, ani sądem, lecz instytucją wychowawczą. 

Co sądzicie o cBlowoSćregzaminów maturalnych? 
%aJnf e£m y w okresie egzaminów ma 
toami?' 0 d k i l k u d n i odbywają się 

u t ,y Pisemne w szkołach średnich 
zgodnie rozpoczną się egzami-

?• Setki uczniów i uczenie prze-
"e'Ktr. • ą najsroższe tortury morał 

*%a 

1 

Oie. ~v" W l e . wielu się załamie tragicz 

5y,^°lroc2nie, gdy nadchodzą egzami-
*ainter

 l e r a ia. w t e i sprawie głos ludzie 
fodzice • W a n i - P i s z ą d o n a s uczniowie, 
% u °Pickunowie, lekarze. W tym 
1 naur. a ł Slos poraź pierwszy jeden 

wycieli. Jest to fakt znamienny. 
"lY^Ori j ' * 4 * * J V O Ł i w t u i i t . feniuiiiwiinj . 

'fearninń g o g a » krytykujące system 
S J " 0 ^ Wogóle, są nowością. I dla 

^ juku jemy je poniżej: 
^ c h v a t n i n y m a turalne zyskały już 
!n<;cąnjle S o b i e miano — nieetycznego 
% ni s i c n a d młodzieżą, bezbronną, 
Sia D°sladającą możliwości reago 
y p r a

a a . krzywdę, jaka się je] dzieje. 
i e sta o d z y w a s ^ e Jeszcze tu i ow 

""to i t
r c z y głos obrony „wypróbowa 

^Wd a d y c j ą uświęconego" systemu 
\ Sl Uzania dojrzałości, ale nie wyczu 
Mary Jf n i m ani siły przekonania, ani 
% z e

 skuteczność obrony. Co .waż-
Cor'a ̂ ^ród nauczycielstwa zaczy-

hali e 0 . nagminnie]' panować przeko-
Ale n ! e c elowości tego systemu. 

\ i m ' °dz ież szkolną dławi jeszcze 
hi 6p °ra, niemniej bolesna — sys-

f' y "aminów przejściowych, stoso-
y s t r [ e wszystkich szkołach i na 
. K l C n szczeblach nauczania. Poku 

yc, 2 e » gdyż taka jest tradycja, 
n o t e s « 0 , 6 w e k • Kama najróż 

1« 2 ^stopni. Żadna promocja, ^przej 

nie 

stępy, metoda oceny pracy pozostała 
na poziomie z przed stu lat. Pozostał 
nauczyciel z całym aparatem cenzur, 
nagród i kar, z autorytetem sądzenia 
na podstawie jego woli — sądzenia au-
toratywnego, od którego nie istnieje 
żadne odwołanie. A przecież nauczyciel 
posiadający zbyt wielką liczbę dzieci w 
klasie, zmieniający się zbyt często, aby 
mógł znać swych uczniów dokładnie, 
przechodzący co godzinę do innej kla­
sy, a nawet szkoły, zbyt przemęczony 
i znerewwowany, aby mógł, jak lekarz 
— wychowawca do każdej dziecięcej 
duszy podejść — ten nauczyciel siłą rze 
czy 

musi być nieścisły w wydawaniu sądu 
o dziecku. 

Stosowany obecnie system ryczałtowej 
i schematycznej oceny w tej nieścisłoś 
ci mu pomaga i uspokaja jego sumienie, 
że przecież... pytał i na podstawie tylu 
a tylu zapisanych w notatniku stopni... 
sprawiedliwy wydał sąd o dziecku. 

Już zatem od strony formalnej dzie­
je się dziecku krzywda. A wejdźmy w 

il 
ze % v

K , i a s y do klasy, 
arnin.-le - m o z e ° ° y ć bez widma 

szkoły do 
ez widma 
człowieka Nia i ! J a k g d y b y pracę 

%\ * °yło ująć w tabelaryczny sche-
p! t 0Pni. 

\ u * z charakterystyczna, że skoro 
H\u w , dziedzinie metody nauczania 

a o l b — • • — J 

jego psychikę i zobaczmy, ile rozgory 
czenia, niewiary w autorytet nauczy­
ciela, niewiary w siebie, a nawet w ce­
lowość uczciwej pracy — zradza 
ocena niedość obiektywna, zbyt pohop-

nie stosowana. 
I zapytajmy, na podstawie własnych 

wspomnień, czy ryczałtowa ocena 
wszystkich dzieci, według tego samego 
ychematycznego podziału na „bardzo 
dobry", .dobry", „dostateczny" i „nie­
dostateczny", nie licząca się z różnemi 
zdolnościami i różnym wysiłkiem — 

okładanym przez dziecko w pracę 
szkolną — 
czy taka ocena jest słuszną, obiektyw­

ną 1 etyczną?! 
Czy pobudza ona do intensywniejszej 
pracy?! 

Dziecko jest istotą żywą, bardzo czu 
łą, a przytem bezsilną wobec autoryte­
tu szkoły i nauczyciela. Najmniejsze po 
czucie niesprawiedliwości boli. je : albo 
rodzi zniechęcenie albo cichy bunt. a w 
żadnym wypadku nie jest czynnikiem 
dodatnio wpływającym na kształtowa-

S P O R T O W C Y W Y R Ó Ż N I A J A CINZANO 

wystrzegają się alkoholu, po wysiłkach 

i przy każdej innej okazji chętnie piją 

Je»t stwierdzone, że właśnie Vermouth C i n z a n o 

stanowi dla sportowców znakomity środek orzeźwiający. 

C i n z a n o — p r a w d z i w y V e r m o u t h T o r i n o 

jest wszędzie do nabycia. 

nic się duszy dziecięcej. 
Obecny system oceny uczy raczej 

dziecko 
prześlizgiwania się, 

pływania przez życie, nawet kosztem 
kłamstwa i oszustwa. Historia przeróż­
nych tricków uczniowskich żyje w każ 
dej szkole i zbyt dobrze jest /naną 
wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób ze szkołą się zetknęli. Wiemy rów­
nież, że 
uajczefclej właśnie „spryciarze" mają 

oceny dobre, 
podczas gdy dzie:i pracowiti. lecz 
mniej '.dolne i sprytne, z trudem przez 
szkolę przechodzą. 

Dziwnem wydawać się musi owe kur 
crowe trzymanie się tradycji, skore w 
niej o sprawiedliwy objetywizm tak 
trudno. Szkoła nie jest 1 nie może być 
sądem ani urzędem statystycznym. — 
gdyż istota jej pracy w statystykę ani 
sentencję wyroku ująć się nie daje. — 
Szkoła jest instytucją wychowawcza, 
urabiającą przyszłego obywatela. Jej 
obowiązek jest niwelować ujemne, a po 
nmażać i rozwijać dodatnie cechy wy­
chowania. Za wyniki jej pracy nie zaw­
sze winić i karać można dziecko. 

Jeżeli na rolę i zadania szkoły pa­
trzeć będziemy od strony dziecka i je­
go potrzeb, jeżeli szkołę sprowadzimy 
do roli instytucji wychowania społecz­
nego — musimy zmienić i jej stosunek 
do wychowania. Miejsce kontroli auto-
ratywnej „ex cathedra", zająć musi za­
ufanie i miłość dla dziecka oraz wiara 
w jego wartości dodatnie i celowość 
pracy wychowawczej. Wtedy nietylko 
egzaminy maturalne ale i wszystkie in­
ne kryterja oceny dziecka, zależne od 
chwilowego nastroju pedagoga i jego 
subiektywizmu muszą ustąpić miejsca 
wspólnej pracy, opartej na obopólncm 
zaufaniu. 

Al. R. 

- 0 t e l u _ i z a k u l i s a m i . 

Fräulein Doktor. 
° * n o n t a ż n r a n d z i n n n> e o d s ł o n a c h s e n i t o -

| . g i e m J e r z e g o ( f e n a . 

.^remjera w Teatrze Miejskim. 

' « G l 

teatralna ostat-

Ntia n i e o d z n a c z a a i u " pomysło-
• tfenj/^^ów, ani głębią problemów. 
^ D y J ° małomieszczańskie, za-
\ tj ^orek szlachecki lub dancing — 
\ \ i 1 treść utworów naszych rodzi-

Ml o d°m e d iopisarzy. 

fftftMł Y a U t o r l w o w s k i > P' Jerzy Tepa, 
N l o r ' , n a i n swoją sztuką „Fraulein 

naJmilszą niespodziankę. Poraź 
% t i y . ^ wielu lat sztuka polskiego 
i*e r o z ź r ywa się ani w atmosfe­
re 2 y z n y> zmodernizowanej 

Nity y 2 n V i poraź pierwszy też autor 
Sity 2 a c z e r p n ą ł motywy z wielkiej 
: p, ^ U r oPejskiej. 
' " ^ ' W n ^ C m i a * z a i m a r u wysoko 
\ t n n - s l t r z yde ł autorskich; nazywa 
^tyli ' 6 s w ó i utwór „łaktomontażem 
^1*1 ^ n i " i oświadcza 

S S " 

publiczności 
bohaterów, że 

l\ p r a
 l z fakty, podane w tej sztuce, 

zaczerpnięte 
pisała historja. 

życia: i ' ^ i w e , 
j s

 S2tuki 

\ t a ^ n ' e p ' Tepa osnuł swój fakto-
%i e c i^. 

r P o P u i e g ° ' A n n y M a r ' ł L e s s c r ' z w a 

^ie u-a l l e d z i e ' ó w g l o ś n c Ź ° szpiega 
l e §o, Anny Marji Lesser, 2 

a rnic „Fräulein Doktor" 

^ l o b p C Z C r p n ą ł w s z y s l l { i e epizody sztu-
\ , f l l e i literatury o Annie Marji Les-

e*o -Fraulein Doktor" — to udra-

matyzowane przygody tego niepospoli­
tego nawpół już legendarnego szpiega 
niemieckiego. Autor ujął te dzieje w 
sześć barwnych zręcznych epizodów, 
którym nadał mocny wyraz dramatycz­
ny. 

„Fräulein Doktor" przypomina w for­
mie i treści film detektywistyczno-
szpiegowski. Mamy przedewszystkiem 
całe życie Anny Marji Lesser, od momen­
tu, gdy jako 16-letnia dziewczyna przy­
wozi ze sobą trupa oficera wywiadu nie­
mieckiego, który uchodzi w opinji ogól­
nej za jej kochanka, — aż do chwili kie­
dy zżarta przez morfinę, schodzi z teatru 
wielkiej wojny. 

Gdyby p. Tepa ograniczył się 
do suchego steatralizowania fantastycz­
nych przygód szpiegowskich Anny Marji 
Lesser, dałby nam tylko banalny melo­
dramat, który nie byłby niczem innem, 
jak zwykłą kopją teatralną filmu o podo­
bnym tytule i podobnej treści, jako że 
film był zaczerpnięty z tych samych źró­
deł, co i sztuka p. Tepy. P. Tepa jest jed­
nakże autorem zbyt inteligentnym, aby 
nie zrozumiał niebezpieczeństwa, jakie 
mu z tej strony groziło. To też aby go uni 
knąć, wiedziony trafnym instynktem te­
atralnym, usiłował prześwietlić duszę 
haterki i pokazać te motywy, które pchnę 

ły ją na drogę szpiegowską. Jednakże 
ta podszewka psychologiczna bohaterki 
jest lichego gatunku, aczkolwiek roz­
wiązanie tego zagadnienia dla drama­
turga było rzeczą najwdzięczniejszą. 

W wielkiej scenie Anny Marji Lesser 
z szefem wywiadu dr. Matthesiusem, An­
na Marja, na pytanie, dlaczego została 
szpiegiem niemieckim, daje spowiedź 
swego życia oraz wskazuje powody, któ­
re ją pchnęły w objęcia wywiadu. A 
więc dominującą rolę odegrała tu mi­
łość 16-letniego dziewczęcia do oficera, 
który nie chciał jej posiąść, gdyż był 
chory. Wobec tego nie mogła Anna zo­
stać kobietą, prawdziwą kobietą. To ją 
męczy i dręczy, więc za wszelką cenę 
stara się zapomnieć o swym losie, zwła­
szcza, że rodzice wyrzucili ją z domu. 
Wstępuje do wywiadu niemieckie­
go, ale bynajmniej nie ze względów ideo­
wych; nie czyni tego także dla interesu. 
Obca jej jest wszelka chciwość pienią­
dza. I dlatego gwiżdże zarówno na orde­
ry, jakiemi ją rząd cesarski obdarza, jak 
i na ustawiczne gratyfikacje pieniężne. 
Motorem jej działania jest wyłącznie 
ucieczka przed życiem. A na pytanie, 
skąd bierze w sobie tyle sił, aby doko­
nać w tak krótkim czasie, tylu bohater­
skich czynów, wyjaśnia autor krótko: 
morfina. 

Ten motyw nieszczęśliwej miłości i 
złamanego życia, które od czasu do cza­
su nabiera gwałtownych rumieńców dzię­
ki morfinie jest bardzo tandetny i naiw­
ny, ale— przyznajemy to bezstronnie — 
autor umiał podać go w sposób bardzo 
ciekawy i efektowny. Albowiem p. Te­

pa ma głębokie poczucie sceny i myśli 
katcgorjami teatralnemi; każda sytua­
cja jego sztuki ma swoją wewnętrzną 
dynamikę, frapującą plastykę i zwarty, 
mocny djalog. To też każda scena prze­
mawia do nas siłą i prostotą, a sztuki 
słucha się z coraz bardziej wzrastającem 
napięciem. 

Rzecz wyreżyserowała p. Wysocka 
starannie, a grano ją doskonale. 

P. Skrzydłowska główną rolę „Fräu­
lein Doktor'" oddała pod .każdym wzglę­
dem doskonale, wyzyskując jej wszyst­
kie, tak bardzo szerokie możliwości. A 
więc — wzruszała swoim bólem i rozpa­
czą jako złamana 16-letnia dziewczyna, 
która już przeżyła najgłębszą tragedję 
swej kobiecości; czarowała tempera­
mentem jako studentka belgijska, dała 
prostoduszną rubaszność jako pomywa-
czka na froncie, z zacięciem odegrała 
scenę w okopach jako kierowniczka 
Czerwonego Krzyża i wreszcie w mocnej 
dramatycznej scenie oddała cierpienia 
duchowe i fizyczne nawpół ' obłąkanej 
kobiety, stojącej na pograniczu życia i 
śmierci. Słowem — tej wielkiej roli dała 
p. Skrzydłowska akcenty szlachetne i 
wzruszające. 

Jedyną większą rolę męską d-ra 
Matthesiusa zagrał p. Winawer bardzo 
dobrze, dając grę skupioną i wysoce 
dramatyczną. W epizodach godzi się wy­
różnić p. Chojnacką (pani Hammer), o-
raz pp. Macherskiego (por. Engel) i Śli­
wińskiego (radin'.elcgrafista). 

Oprawa deklamacyjna p. Jarockiego, 
jak zwykle, świetna. 

W. POLAK. 
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PRZEDSTAWICIELE 2 MILIARDÓW l u d z i 
obradować będą w Londynie nad uzdrowieniem 

życia gospodarczego. 
Londyn, w maju. 

U ile nie zajdą w najbliższych dniach wet konferencja nie przyniosła żadnych 
lub też może w ostatniej chwili jakieś pozytywnych wyników, to przecież w 
nieprzewidziane przeszkody i trudności, kieszeniach tych przedsiębiorców zosta-
za 3 tygodnie otwarta zostanie przez ną wcale pokaźne sumki, 
króla Jerzego z niezwykłą pompą świa- Dla władz komunalnych Londynu, nie 
towa konferencja gospodarcza. Narazie, było bynajmniej rzeczą łatwą wyszuka-
zanim jeszcze nie zjechał do Londynu 
olbrzymi sztab delegatów i ekspertów 
wszystkich państw, które wezmą udział 
w konferencji, ciekawi przechodnie z du 
żem zainteresowaniem oglądają piękny 
gmach, w którym odbyć się ma konfe­
rencja. Złośliwi londyńczycy, spiesząc ra 
no do pracy i przechodząc koło piękne­
go, wykańczanego z gorączkowym po­
śpiechem gmachu, ukuli już nawet sporo 
dowcipów na ten temat. 

Angielski „człowiek ulicy" posiada 
flegamtyczny, solidny humor i tutaj zano 
tować można żartobliwe powiedzenie, 
które krąży już nawet po licznych musie 
hall'ach i rewjach: gdyby konferencja go 
spodarcza nie osiągnęła żadnych pozy-

' tywnych wyników, to pozostaje przecież 
nicpozbawiony pikanterji fakt, iż uczest 
nicy jej obradować będą w gmachu.... 
muzeum i w dodatku... muzeum prehisto 
rycznego. 

Dowcipnisie londyńscy dodają zresz­
tą z odrobiną cynizmu, że gmach muze­
um nadaje się jaknajlepiej do wszelkie­
go rodzaju konferencyj, które mają za za 
danie rozwiązanie palących ogólnoświa­
towych problemów. 

Z drugiej strony mieszkańcy Londynu 
z dumą wyliczają rekordy, jakie konfe­
rencja ta zanotuje. Będzie to bowiem 
największa z konferencyj, jakie odbywa; 
ły się dotychczas w Londynie. Przybędą 
na nią delegaci 60 państw, reprezentują­
cych około 2 miljardów ludzi, którzy 
oczekują, że konferencja londyńska zdo­
ła rozwiązać przynajmniej część trud­
nych i palących zagadnień światowego 
kryzysu gospodarczego. Wraz z delega­
tami i olbrzymim sztabem ich rzeczo­
znawców, przebywać będzie w Londy­
nie około 2500 cudzoziemców, którzy 
stanowić będą źródło zysków dla hoteli, 
restauracyj, teatrów, nocnych lokali i td. 
Właściciele tych instytucyj już dziś aa-
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nienotowanei 4 i pół proc. listy ziemskie 37.25 stawnych 37 w płaceniu i żądaniu 

Giełda zbożowa 

BAWEŁNA ZWYŻKUJE. 
Wzmocnienie się tendecji dla kursu 

dolara spowodowało w ostatnich dniach 
na giełdzie bawełnianej w Nowym — 
Yorku zniżkę notowań. Od chwili zała­
mania się kursu dolara giełda nowo-jor-
ska żywo reaguje na wszystkie fluktuacje 
kursowe, przyczem zniżka kursu waluty 
amerykańskiej niezwłocznie pociągała 
silniejszą tendencję dla bawełny. W. dniu 
wczorajszym po ujawnieniu się ponow­
nie słabszej tendencji dla dolara baweł­
na zlekka zwyżkowała w granicach od 9 
do 1 5 punktów. Przy obecnej sytuacji ten 
dencje dla bawełny są ściśle uzależnione 
od kształtowania się kursów dolara. 0 -
statnie notowania wykazują jeszcze zna­
czną przewagę zwyżkowej tendencji dla 
bawełny ponad spadek dolara. (c). 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 22-go maja 1933 roku. 

N O W Y JORK. Loco 8.40, maj 8.24, oser-
wiec 8,27, lipiec 8.32, sierpień 8.39, wniesień 
8.48, paidz.icr.ni1c 8.57, listopad 8.63, grudzień 
8.72, styczeń .8.77, luty 8.84, marzec 8-92, kwie­
cień 8.95. 

N O W Y ORLEAN. Loco 8.27, mai 8.15, lipiec 
8.27, październik 8-52, grudałeń 8.65, styczeń 
8.71, marzec 8.86. 

LIVERPOOL. Maj 5.67, czerwiec 5.66, lipiec , rmane oaai* ¿1 — JV, koniczyna czerwona suro 
5.65, sierpień 5.65, wrzesieńo 5.65, październik I wa bez grubej kamionki 90 — 110, koniczyna 
565. lislffload 5 65. tfrmrlz,iRń KFA *U*RTJ>A 'i fil I 5.65, listopad 5.65, grudzień 5.66, sityczeń 5.67 
luty 5,68, marzec 5.70, kwieoioń 5.71, malj 5.73 
czerwiec 5.76, lipiec 5.79. 

Bawełna egipska. Loco 7.96, mat 7.64, Upiec oz-vsto«cl 97 r,rńr iftn " n t 

nvwzec 8.01, m a i j 8.09. 
UPPER. Loco 7.17, maj 6.90, lipiec 6.88, 

październik 6.81, listopad 6.81, styczeń 6.84, ma. 
rzec 6.87, maj 6.97. 

BREMA. Loco 9,53, lipiec 9.26, październik 
9.45, grudzień 9.58, styczeń 9,64, marzec 9.78. 

ALEKS ANDR J A. Bawełna Sakkelanidis: 
maj 14.35, lipiec 14-52, listopad 15.16, styczeń! 
15 ?7. Bawełna Ashmouni: czerwiec 12.45, sier-j 
pień 12.41, październik 12.37, grudzień 12.49. 1 

cierają ręce z zadowolenia, bo gdyby na-
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nie odpowiedniego pomieszczenia na 
miejsce obrad konferencji. Pałac St. Ja­
mes, w którym odbywała się konferencja 
morska i konferencja okrągłego stołu 
(round table), okazał się zbyt małym, a 
z drugiej strony nie udało się na ten cci 
uzyskać z całego szeregu względów słyn­
nej olbrzymiej Alberthall. Po długich 
deliberacjach wybór padł .wreszcie na 
niewykończony jeszcze wielki gmach mu 
zeum geologicznego, który prowizorycz­
nie zostanie oddany do użytku niemal w 
przeddzień rozpoczęcia konferencji. — 
Obecnie więc w gorączkowym pośpie­
chu przeprowadzane są prace nad przy­
stosowaniem gmachu muzeum do po­
trzeb konferencji gospodarczej. Gmach 
ten jest jedną z piękniejszych budowli, 
jakie w ostatnich czasach wzniesiono w 
Londynie. Sala obrad konferencji mierzy 
przeszło 5 0 mtr. długości i 4 0 mtr. sze­
rokości. W sali tej odbywać się będą 
zebrania plenarne konferencji, przyczem 
każdy z delegatów posiadać ma osobny 

stół, podczas gdy dyplomaci, rzeczoznaw 
cy i sekretarze zasiadać będą na zarezer 
woanych dla nich miejscach, nieopodal 
głównych delegatów. 

Dla przedstawicieli prasy, którzy 
przybędą na konferencję, zarezerwowa­
no 2 0 0 miejsc. Jednocześnie założono 
dla nich kilkadziesiąt budek i rozmów­
nic telefonicznych, urządzeń radiotele­
graficznych, przygotowano maszyny do 
pisania i olbrzymie materjały statystycz­
ne Ligi Narodów oraz wszystkich jej mię 
dzynarodowych organów. W pozostałych 
częściach pięknego gmachu urządzono 
pokoje do przyjęć, bufety i lokale klubo­
we dla delegatów. 

Jedną z najpiękniejszych ozdób tej 
monumentalnej budowli jest olbrzymi po 
sąg Herkulesa, witający u wejścia uczest 
ników konferencji. Posąg ten, ważący 1 2 
tonn musiał być przetransportowany na 
miejsce, zanim jeszcze mury zewnętrzne 
zostały wykończone, a jednocześnie fun­
damenty muzeum w tern miejscu zostały 
specjalnie umocnione. Dowcip Londynu 
nie ominął również i tego pięknego po­
sągu. Mówi się przecież, że konferencja 
ma przed sobą zadania tak olbrzymie, 
że tylko herkulcsowe siły zadaniom tym 
mogą podołać. 

Bys. 

Giełda pieniężna. 
\vr - . . , , _ Warszawa, 23 maja. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy obrotach normalnych. 
Bank Polski płacił za dolary 7.70—7.65. Noto­
wano kursy dewiz: Holandia 359.25 (+3o ) , Lon­
dyn 30,20—30.22 ( + 4 ) , Paryż 35.11. Szwajcaria 
172.35. Tranzalkoje nicnotowane; Belgja 124.30 
•(+5); "Oslo -153.80 1—45), Praga 2636. Włochy 
46.45 — 46.50 (—6). W obrotach międzybamko-
wych dewizy na Berlin 210. W obrotach pry­
watnych: marka niemiecka 206, funt angielski 
w gotówce 30,35, dolar gotówkowy 7.73, rubel 
złoty 4.90, dolar złoty 9.21, rubel srebrny 1.43, 
bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja 
przeważała mocniejsza, zwłaszcza dla akcyj Ban­
ku . Polskiego I metalurgicznych. Wiiększych 
obrotów dokonano akcjami Banku Polskiego. 
Notowano! Bank Polski 73.50—74.75, Ltlpopy 
11.25 (+25). Tranzakcje' dokonane a nienotowa-
ne: Częstocke 21 ( + 100). Cukier 17.50—17 (—25) 
Modnzejów 3.50 (+75) , Ostrowieckie 24 (+200). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była słabsza, przy więk­
szych obrotach 4 proc, poi, dolarową, 7 proc, 
stabilizacyjną i 8 proc. listami m. Warszawy. 
Notowano: 3 proc, hudowl, 38.25—38.50 (—50), 
4 proc. dolarowa 49.75 (—100), 4 proc. Inwesty­
cyjna zwykła 102 (—100), 5 pnoc. konwersyjna 
44 — 44,50 — 44, 7 proc. stabilizacyjna 50.50— 
49.88 — 50.25 (—75), 8 proc, obligacje budowla 
ne B, G. K. I emisja 93, 8 proc. listy m, War­
szawy 41.40 — 40,3« (—162), 5 i pół proc. obli­
gacje m. Warszawy 30.75, 6 proc. obligacje War 
sza wy VI emisja 33-50, Tranzalkcjc dokonane a 

(—125), 5 proc. Warsizawy 49, 5 proc. kolejowa 
38.50 (—75), 8 proc. Łodzd 36.50 (—100), 8 proc. 
Piotrkowa 34.50 (+225), 6 proc, obligacje War­
szawy V I I I i I X emisja 32 — 31.75 (+125), 7 pr. 
śląska 35.50; za JZ-proc. .poi., warszawską dolaro. 
'wą ż ą d a n o 32. 

RYNEK W A L U T O W Y W ŁODZI. 
W dniu wczorajszym w godzinach rannych 

na łódzkim rynku prywatnym kurs dolara zostol 
obniiony do 7.75 w płaceniu 1 7.80 w iądaniu, 
gdyi Bank Polski obniżył kurs do 7.70. W cią­
gu dnia tendencja dla dolara wyka-zała dalsze 
osłabienie i ostatecznie kurs został obniżony do 
7.70 w płaceniu i 7.73 w żądaniu. Obroty wyjąt­
kowo małe. Zarówno podaż jak i zapotrzebo­
wanie mnimalnc. co tłamaczy się martwotą, 
zaobserwowaną w ostatnich dniach w tranzak-
cjach handlowych na tutejszym rynku. 

Przy minimalnych obrotach wymieniano wa­
luty po następujących kursach; funt w płaceniu 
30.25 i w żądaniu 30.35, frank francuski 35.10 
w płaceniu i 35.15 w iądaniu, frank szwajcar­
ski 172,5 w płacenui i 173 w iądanru,, marka 
niemiecka 206 w płaceniu i 207 w iądaniu i 
szyling austriacki zlekka mocniej 100 w płace­
niu i 101 w iądaniu, 

Tendencja dla złota nieco mocniejsza, co 
pozostaje, jak zwykle, w związku z ponownem 
cstabicniem się kursu dolara, Za ruble płacono 
4,90 i iądamo 4.92 i za dolary 9.20 w płaceniu 
i 9.23 w iądaniu. Podai mailenjału najzupełniej 
dostateczna. • 

Papiery wartościowe w dalszym ciągu zain­
teresowania nie wzbudzają przy orientacyjnym 
kursie łódzkich 8-mrio procentowych listów ża­

le) 

Warszawa, 23 maja. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zboiowo-to-

warowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1285 tonn, w tem żyta l032.tonny. Notowano za 
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100 klg, parytet wagon Warszawa w handlu hur 

w ładunkach wagonowych; tyto stan-
towym, 
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dard. l-*zy 18.50 — 19, standard 2-gi bez obro tów, pszenica czerwona jara szklista 38 — 39, 
pszenica jednolita 37 — 38, pszenica zbierana 
36 — 37, owies jednolity 14.75 — 15,25, owies 
zbicranv 13.75 — 14.25, jęczmień na kaszę 14.50 
— 15, gryka 18.50 — 19.50, proso 19 — 20, 
groch polny z workiem 21 — 24, groch Victoria 
z workiem 28 — 32, wyka 12.50 — 13, peluszk 
12 — 12.50, seradela podwójnie czyszczona 
— 11, łubin niebieski 7.50 — 8, łubin iółty — 
10.50 — 11.50. 'rzepak zimowy 47 — 49, siemię 
lniane bazie 37 — 39, koniczyna czerwona suro 
wa bez grubej kanianki 90 — 110, koniczyna 
czerwona bez kanianki o czystości 97 proc. 110 
—- 125, koniczyna biała surowa bez grubej ka­
nianki 70 — 90, koniczyna biała bez kanianki <"> 

K i 

na 1-szy gat. 65 proc. 53 — 58, "mąka" pszenna 
gat. 2-gi 20 proc. 48 — 53, mąka pszenna gat 
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3-oi polednia 23 — 33, mąka żytnia pytlowa 
1-szy gat. 65, 55 proc. 31 — 33, mąka żytnia sit 
kowa 2-gi gatunek po 55 proc. 23 —*25, mąka 
żytnia razowa 95 proc. 23 — 25, otręby pszenne 
szale 10 — 11, otręby pszenne rednie 9,50 10, 
otręby żytnie 9.50 — 10.50, kuchy lniane 18.50 
— 19.50, kuchy rzepakowe 14 — 14,50, kuchy 
słonecznikowe 15.50 — 16-
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Wieści gospodarcze 
REWALORYZACJA SREBRA. 

Donoszą z Waszyngtonu, że scnalor^^jf 
ogłosił program rewaloryzacji srebra, -fcceP**" 
cy się z 6-ciu punktów. Projekt ten z p !e 
wały podobno wszystkie państwa, * ' ,ivs|tf; 
wadziły ze Stanami Zjednoczoncmi P r " ^ j t C " 

ne rokowania w sprawach polityki IOI^ITTF 
przed rozpoczynającą się w czerwcu 
rodową konferencją gospodarczą w -^si""' 
Projekt przewiduje umiarkowane ^"ZGFTF 
cen srebra i ustabilizowanie ceny na 0 ° '^W' 
ziomie. Zaleca on również wydatnie)** ^¿4» 
rzystanie srebra, jako pokrycia obiegu 

bankowych. 

DUŻY WZROST OBROTÓW NA G I E Ł 

NOWOJORSKIEJ. ^iorł!"1*-
Obroty rakciami na giełdzie » 0 * ° ^p* 

które od chwili rozpoczęcia się kryzy* tf i* 
darczego z roku na rok stale się kurczy1'1 ^ 
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li 
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do 20-go maja r. b. dokonano na s ' e Jtfft 
wojarekiej obrotów 178 milionami jjjJ* 
wobec 146 m-ilj. w odpowiednim o l t r c ,

(
1 ° n i EF 

Natomiast obroty papierami o * „ , 
cenlowanłu ulnzyma;fy się mnie) m»i»,(i, 
ziomie r. ub, wynosiły bowiem do 20 
1.183 milj._ doi., wobec 1.192 mili- * 
nim okresie poprzedniego roku. 

Ś W I A T O W A KONFERENCJA N A F ? 0 ^ 
ODŁOŻONA. , . , ti g 

Zwołanie światowej konferencji ruU' ^jio^ 
stało tymczasowo na nieokreślony ' ! 
ne, ponieważ sfery naftowe chcą ."P^fcr* 9 '! 
przedtem z Uchwałami światowej k°^j^Jt J, 
gospodarczej w Londynie. Dotychcza* 
niewiadomo, czy w konferencji nafto* ' ' 
udział również Rosta 
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WĘGRZECH. . . . p ^ ( , 
7* względu na duiy chaos, i**} TÀ\ 
ulck ogłoszenia w ostatnich latać" ^rj**" wskutek 

maitszych przepisów dewizowych na 
Węgierski Bank Narodowy zamierza «T' 
szurę, zawierającą wszystkie te P r t e , p . ^jrii*-' 
ka ta będzie szczególnie użyteczna dla 
granicznych, 

UNORMOWANIE PRODUKCJI ROPY * 
NACH ZJEDNOCZONYCH. 

Rząd amerykański wniósł do izby T ^ 0 $ -
fantów projekt iistaiwy o regulowaniu P^jiwI 
ropy nałtowej. Ustawa przewiduje k ° n \(TF., 
wianie wytwórczości i ostre sankei* 
nadprodukcji, Między innymi proje»1 JM, 
zakaz transportu dla ropy i przctworo> ' j 
wych, które nie eą objęte k o n t y n Ź - n l c ' ^ 
wypadek nadprodukcji prcewidywana 1̂  
na w wysokości pół dolara od beczki. / Ą 

P A R A G W A J OGŁASZA M O R A T O F ^ 
Parlament Paragwaju rozwaia ° ^ c C ^ y S ^ » 

sienie jednorocznego marat (Orjum dla w*Lp(<' 
długów. Przyozyną tego jest znaczne .P 
nie się sytuacji finansowej i walutowe) P 
naskulek wojny z Boliwią. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOW^JJ 
Wczorajsza cedułka łódzkiej *puj*| 

zbożowo-towarowej wykazuje n a S j^ii"' 
ce notowania w złp. za 1 0 0 kg- w . 
kach wagonowych loco Łódź: 

Żyto — 1 8 . 0 0 — 1 8 . 5 0 , pszenna ie 
— 3 7 . 5 0 , owies 1 4 . 0 0 — 1 5 . 0 0 , 

przemiałowy 1 4 . 0 0 — 1 5 , 0 0 , mąka -o 
6 0 proc. 2 8 . 0 0 — 2 9 , 0 0 , mąka *Y" , V 
proc. 2 7 . 0 0 — 2 8 . 0 0 , mąka p 9 z e ? n 0 ^ 

proc. 5 6 . 5 0 — 5 8 . 5 0 , otręby żytnie ł
 GVF 

1 0 . 5 0 , otręby pszenne 9 , 5 0 — 1 0 . 0 " ' ^ 

by pszenne grube 1 0 . 0 0 — 1 0 . 5 0 , ^tojl 5 

ki jadalne 3 . 5 0 — 4 . 0 0 , groch IJFR 
2 7 . 0 0 - 3 1 . 0 0 , łubin niebieski 8 . 0 " 

Sytuacja spokojna. (c). 

HANDEL Z ZAGRANICA- ^ V 

Firma palestyńska obejmie zr.slCP A 
bryk włókienniczych (L. 4551/33). ^a^f Ć 

Firma marokańska poszukuje j^e i* 
eksportowej firmy, produkującej ko" ^ 
botniczą (L. 4550/33). . - ^ F ' ^ 

Firma marokańska interesuje s' c. O!T<T 
Z Polski konfekcji męskiej i dziecinne) j 
lizny (L. 4371/33). „„k:^' 

Firma belgijska ofiaruje swe P 0 * ^ ^ 
przy imporcie z Polski tkanin ora* (( 
ezczyzny (L. 5102/33). sp f ł / 

Firma lińska obejmie zastcpstw° a],ich 
tkanin wełnianych odzieżowych dam J> 
mundurowych (str.ps) (L. 4743/33). . i ? ¡ "y ' 

Firma jugosłowiańska inttrcsu)c ^ 
tem z Polski przędzy jutowej do W" J' 
ków (L. 5159/33), . i t a t e r ^ 

Bliższych informacy] udziela ' , c j tf 

nym biuro izby pnzcmyslowo-handlo 
dzi (Al, Kośo:lusuaki Nr. 4). 

IH 

S 
H 
' ' C i ! 

fi 
Di 

I 
K 

K 
H 

v 
I 

5 

L 
; 

http://paidz.icr.ni1c


1933: :5tr. 9 

Powitanie Gedanji. 
\ . OBYWATELE! 

\ df * 2 5 m a i a 8°scić będziemy w 
S O N I • ' p i ł k i n o ż n e ) ' Jedynej pol­
k i f.?lzacii na terenie Wolnego 
^nii l , a ń s k a — K l u b u Sportowego 
Saia y ' W a l c z ą c w ciężkich i nie­
bios warunkach, wysoko 
hjitl j, z i? r ży sztandar sportu polskie 
^ Grłf?, y îem, leaderując obecnie Li-

..Gedanji" do Łodzi jest wy. 
Mie, ? k n e i > godnej poparcia inicjaty 
W o . c t w a -.Gedanji , które przez 
''iietni n n i e sP o tkań z drużynami pol-
\\[ ,awiązało kontakt z Macierzą, 
'̂ •ka Po^kim sportowcom z 
T, t o Poznanie ojczystego kraju. 

i S J y * serdeczniejszy od-
V»tit.*na]ei<- musi ta inicjatywa wśród 
V lych warstw naszego społeczeń-

\vót-y .demonstrować nasze uczu* 

T a j e m n i c z e s a m o b ó j s t w o m ł o d z i e ń c a 
Franciszek Warmus strzelił sobie w brzuch. — CiężKo 

rannego odwieziono do szpitala. 
Denat zostawił listy do rodziców, księdza i władz. 

i^erjj!0 \yc^< którzy, idąc przeciwko 
wją, 1 W r °g i e j fali, walczą i zwy* 

^ ' J f p ^^u j e „Gedanja", a wraz z 
S m l o n i a Gdańska, jak blizcy są 
hifa. c°m. jak cenimy ich wysiłki 

Mo, j g l a ' J*dc wdzięczni im jesteśmy 
,ro*.«l ^°^m'e reprezentują sport pol-

«!!kie t f'awiając w ten sposób hart ducha 

\ k " a C a l y m ź w i e c i e -

nie zabraknie przy po 
"Gedanji" w Łodzi. 

t W . ł t l Przyfecia Polskiego Klubu 
W o w e g o w Gdańsku „Gedanji" 

Turniej zapaśniczy 
. % \ ? C y r k u s P o r t o w y m -

M«zH ^tóra "wywołała wczoraj naj-
v BieU e . m o c t e by»o spotkanie studen-
\ , W l « a z potężnym Kawanem. 
% t , c a r»ika Bielewicza walczyła o 
Jl padludzką siłą Kawana. Obyd-
?*c»fl,V.. n i c y znajdowali się w niebez-

ftuacjach. Kawan walczył 

f »tyi"y. wszelkiemi siłami starał się 
Mim ' e w i c zow i ulubionego nelso-
Vs]u° Wysiłków obydwu zapaśników 

, WIA^ d a ł a rezultatu. 
£ * B u S U l ą c e spotkanie Szczerbińskie-

. i ^ m obfitowało w wiele dra-

(ig) Huk strzału rozległ się wczoraj 
rano w pokojach umeblowanych Da ulicy 
Piotrkowskiej 132. Ze wszystkich poko­
jów wyjrzeli zaniepokojeni mieszkańcy. 
Powstał nieopisany zamęt i hałan. 

Po kilku chwilach dopiero zbadano 
skąd padł strzał. Pani Malinowska poś­
pieszyła do pokoju, zajmowanego przez 
26-letniego ucznia szkoły zawodowej 
Franciszka Warmusa. Pokój był jeszcze 
zadymiony. Na podłodze łeżał w kałuży 
krwi Warmus. W prawej ręce ściskał re­
wolwer dużego kalibru. 

Na stole leżało kilka listów. Jeden 

adresowany był do rodziców Warmusa, 
drugi do władz policyjnych, trzeci zaś do 
księdza Michalskiego z zakładu O.O. 
Salezjanów. 

Lekarz pogotowia stwierdził ciężką 
ranę postrzałową brzucha i natychmiast 
przystąpił do niesienia pomocy. W mię­
dzyczasie przybył też ks. Michalski, któ­
ry zabrał wszystkie leżące na stole listy. 
Założono rannemu prowizoryczny opa­
trunek. Do przytomności nie udało się 
go doprowadzić. Wobec tego lekarz po* 
gotowia zarządził natychmiastowe prze* 
wiezienie desperata do szpitala, dla do-

Z y c i e - a l b o . . . k r o w ą ! 
Sąd skazał krewkiego zięcia na 3 lata więzienia. 

wówczas 

4nie niemal momentów. Za sto-
!*• otr dozwo lonych chwytów Bu-
% 7 z V m u j e ostrzeżenia. Galerja do-
hNnt. ^ u c z e n i a go z turnieju. W 

S i n y c h dla siebie Budrus 
S j a { s 'ę ucieczką do lin. Zwycię-
N^ml w 16 minucie przyjęte zostało 

H ó r ^ c z y k Gromów nie wiele mógł 
!Hr4^ * e świetnym Krauserem. Potęż­

ni* X' które stosował wobec Krau* 
Jl/ J ^e le mu pomogły. 
t Ift j , 8 1 . 1 * walki, jeden z widzów zło-
C^nlł* sędziowskim dwie nagro-
V ' ? : dla Krausera, o ile pokona 
l i i , o l «żn 1 szczecińskiego. 
(.''Udy y czech Prohaska już podczas 
\ \ ^P r°testował przeciwko wyzna­

l i Walce z Biernackim. Domagał 

Sala rozpraw sądu okręgowego. Na 
ławie oskarżonych siedzi niepozorny 
człowiek, blady, z oczyma wbiteml w 
ziemię. To Jan Banek, zamieszkały 
przed 7 miesiącami, przed jego areszto­
waniem na tli. Kilińskiego 142. Akt os­
karżenia zarzuca mu czyn przestępczy: 
usiłowanie zamordowania teścia. Banek 
zaprzecza. Ale długa litanja świadków 
opowiada dzieje tej tragicznej nocy, 
gdy teść Banka, Józef Szczepaniak, 
zwalił się na ziemię, przeszyty pięcio­
ma kulami. 

Było to 1 listopada 1932 roku. Jan 
Banek wraz z żoną i dziećmi wybrał 
się w odwiedziny do swego teścia. Przy 
jęcie było doskonałe. Gęsto krążyły 
kieliszki. I w pewnym momencie, gdy 
alkohol już szumiał w głowie, Banek 
poprosił teścia, by wyszedł z nim do są­
siedniej izby, gdyż pragnie z nim po­
mówić. Ody znaleźli się w kuchni, Ba­
nek przypomniał teściowi, że 
w swoim czasie otrzymać miał w po 

sagu krowę, 
ginęłoJj lkj i lat .ądjejgg czasu, a kro­
w y jeszcze niema. X z y teść zamierza 
dotrzymać swego słowa, czy nie? 

Szczepaniak wzruszył ramionami. 
Nie przypomina sobie, by kiedykolwiek 

obiecywał zięciowi krowę. A 
Banek wpadł w szał. Rzucił się na tś 
ścia. Na odsiecz ojca pośpieszył jego 
syn, Marjan, i wspólnie udało się Im wy 
rzucić Banka za drzwi. Ale zięć nie 
dał za wygraną. Po kilku chwilach 
wszedł znów do mieszkania, tym razem 

z rewolwerem w ręku. 
Zagrzmiały strzały i stary Szczepaniak 
zwalił się na ziemię. Dwie kule przeszy 
ly mu plecy, dwie utkwiły w prawej 
ręce, a jedna trafiła go w okolicę obój 
czyka. Ciężko rannego odwieziono do 
szpitala, gdzie z trudem . powrócił do 
zdrowia. Banek został aresztowany. 

I oto teraz siedzi na ławie oskarżo 
nych. Sądzi sędzia Ilinicz, w asystencji 
s. o. Wiśniewskiego i Delnitza. Oskarża 
prokurator Nikitenko. 

Branek broni się. Oświadcza, że 
nie miał nigdy rewolweru. 

Najlepszym dowodem jest, że nie zna­
leziono u niego broni. Do Szczepaniaka 
strzeli! nie on, lecz szwagier Jego, Ma* 
rjan Szczepaniak. 

Ale długi korowód świadków po­
twierdzi! jego winę. I po krótkiej nara­
dzie sąd ogłosi! wyrok: 3 lata więzie­
nia, (as). 

konia operacji, a sam powiadomił o wy­
padku władze policyjne. 

Dotychczas nie zdołano jednak usta­
lić przyczyny rozpaczliwego kroku. Des­
perat nie zwierząt się z tego ani w liście 
do rodziców ani w liście do władz. Praw­
dopodobnie o przyczynach wypadku wie 
tylko k«. Michalski, ale nie złożył on na-
rfczie żadnych zgoła wyjaśnień. 

Z opowiadań właścicielki pokojów 
umeblowanych p. Malinowskiej dowiadu 
jemy się, że Warmus już od kilku dni 
zdradzał dziwny niepokój. Wczoraj wstał 
wyjątkowo wcześnie i zaczął pakować 
swe rzeczy. Na tern zajęciu zastała go 
właścicielka. Na pytanie jej, czy się prze 
prowadza, Warmus oświadczył: 

— Tak, dziś mnie wywiozą. 
W godzinę później padł strzał. 

M I E S Z K A N I A 

É 
z kuchnia przy Al. Kościuszki 

wszetkleml wygodami, 
5, 4, 3 i 2 pokoje 
22 1 Piotrkowskie! 79. z 
bez odstępnego, wprost od gospodarza natych­
miast DO WYNAJĘCIA . 

Wiadomość w administracji domu. 

<< < U " " Û " U Y M 8 , o s e m spo iKan ia z K O -

tui * m — Grabowskim. Regula­

rnym głosem spotkania z ko 

\ nie pozwolił na przesuniecie 

j^rolj^nie sędziów tak rozwścieczy­
li' ^óred ' i ż rzucił się na Biernackie-

,*ł° zdławionego podwójnym nel 
Vi r U t f | l e

T
s i o n o omdlałego z ringu. 

W u i k ' ' położył Wielocha już 

^ l e r i * a l s z ą : Grabowski z Prohaską, 
fcSa£.Cki 1 Kwarianim. — Bielewicz 

I**?** ~ Wieloch z Krotonem 
%,, c y *>iąca walka Krausera z Bu-

( r t a i ' k p r * c z c a ' y c z a s wytfr**ał 
tł**! „ a u s erowi zapowiadając mu 
V , iSłS a?- C zke"' Sędzia będzie musiał 
C** kil y c n zawodach baczyć, aby 
^ i L ^ u s e r a - D - J 

b6ikę 
• V ^ * i U 8 e - r a * Budrasem nie zamic-

B Ł A D Z E O K R Ę G U Ł Ó D Z K I E G O 
f^W v L. M. 1 K. 

owadzemych na 
f > k t o ' ukoi'* delcS&tów L M . i K. okręgu 

aie prer.ydjum zarżą. 

S ! K > « z e , 
m, a8»ter 

w następującym 
wicewojewc-da A. Potocki, 

mjr, dypl. Z. Andrzejowskl, 
dyrektor J. St. Ceraik, »e-
Jano-waki Fr.. za.tepca «e-
M. Kalinowski, skarbnik— 
zastępca skarbnika '— eę-

.m czasie zostaną zorgamiœowa-
Ä|äjn,'l górska , 2) żeglugi śródlądowej, 

propagandowa. * îmL> ^ o r29niiacyino 
^ u a wodnego. 

OBWIESZCZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Samuela 

Goklenbeiga vel Szmula Zeniżkowleckiego na 
mocy art. 501 I nast. K. H. wzywa wierzycieli 
upadłego, aby w przeciągu dni 40-tu stawili się 
przed syndykiem tymczasowym osobiście lub 
przez pełnomocników i oświadczyli, z jakiego 
tytułu, w jakiej sumie są wierzycielami oraz 
złożyli syndykowi lub w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Lodzi tytuły 
swych wierzytelności. 

Sprawdzenie odbywać sle będzie w obecno­
ści Sędziego - Komisarza.miedzy wierzycielami 
lub ich pełnomocnikami a syndykiem w drodze 
kontradyktoryjnej w sali Nr. 15 Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Lodzi przy ul. 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5 w dniu 3 lipca 1933 r. 
o godz. 10-e] 1 w dniu 8 lipca 1933 r. o gedz. 
11-ej. 

Syndyk tymczasowy 
CZESŁAW DYBCZYŃSKI, 

Łódź, ui. Sienkiewicza Nr. 29, III p. fr. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieszka obecni* 

C e t i i e l t i l a n a SO 
(vis a vis Teatru Mteltklego) 

Telefon 102-02 «0-2 

Dr. Jan Polak 
ul. N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164*21. 
choroby wewnętrzn* I allerglcme 
(astma, pokrzywka, migrena, reti' 

matyzm) 
Oodziny przyleć 6--7. 

DR. MED. 

Z . Datyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 

na Z A C H O D N I E J 5 9 a 
tel. 148-95. 

przyjmuje od 2—3 I od 6—8 wleet. 

Znicz na ekranie. 
Jak się dowiadujemy w jednym z fil­

mów polskich wystąpi znany artysta 
łódzki Michał Znicz, który obecnie gra 
w warszawskim kabarecie liter. „Nowy 
Momus". 

KWESTA NA KOLON.TE LETNIE 
DLA DZIECI Z NIEMIEC 

Dzisiaj, t. J- w środę, dnia 24 b. m. 
w lokalach zamkniętych Sekcja Finan­
sowa Wojewódzkiego Komitetu ..To­
warzystwa Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech" rozpo­
czyna kwestę na kolonje letnie dla 
dzieci z Niemiec. 

Kwesta ta ze względu na donio­
słość celu. niewątpliwie poparta bę­
dzie przez ofiarną Łódź. 

WIELKI PORANEK TANCA ARTYSTYCZ-
NEQO SZKOŁY P. HAL INY KRUKOWSKIEJ. 

W nadchodząca, niedzielę, dnia 28-go b. m. 
o godz. 11.30 rano w teatrze „Scala" odbędzie 
sle występ taneczny szkoły p. Krukowskiej. 
Program zapowiada szereg pięknych tańców: 
„Olimpiada sportowa 1933 r.'\ Walc. Legenda, 
Step amerykański, Łobuzy, Światła i cienie, 
Wieczny pośpleoh, Ora tęczowych barw, i wie­
le jeszcze innych. Występ ten będzie zarówno 
ucztą dla najmłodszych dzieci, jak i dla doro­
słych, gdyż program zawiera oryginalną pan to­
rnine taneczną w wykonaniu uczenie wszyst­
kich kia? od najmłodszych do najstarszych. Po ­
pis szkoły będzie Jednocześnie świadectwem 
artystycznej działalności tej uczelni na terenie 
Łodzi, gdyż 3 utalentowane ucztnice tei szkoły 
jada w początku prz/szlego miesiąca do War­
szawy, na mający się odbyć międzynarodowy 
konkurs tańca solowego. 

Bilety w cenie od 70 groszy do nabycia w 
cukierni „Ziemiańska" od 11.,30, 1.30 i od 5—7. 
W dzień występu w teatrze „Scala'', 

URLOP SPĘDŹ NAD MORZEM. 
Kąpiele morskie, przecudna plaża i las 

soMinwy md brzegiem morza — eòi moie być 
pięknitiszigo?! 

Morze jest najlepszym środkiem, kojącym 
nerwy, rozdrażnione i wymęczone po caolrocz-
n«j oraicy. 

Nad polskim brzegiem Bałtyku, w najpięk-
niejszym zakątku, w Karwi, Żydowskie towa­
rzystwo krajoznawcze założyło kolonię. Ko­
lonia Ż. T. K. mietei się w najpiękniejszej willi 
Ktirwi — ,,Znicz". 

W ezas'ie pobytu na kolonji będą się od­
bywały wycleciki turystyczne przez całe wy-
brz.że polskie: Półwysep Hel, Kaszubską Szwaj-
c»rj» (t, zw. kraj Tysiąca Jezior), Gdyni i t. d. 

Koionfa czynna jest już od 1-go czerwcal 
Zapity przyjmują i informacyj udziela sc-

kretarjat towarzystwa. Wólczańska Nr. 35, te­
lefon 121-53, codziennie, prócz sobót i niedziel, 
od godz, 7-ej do 10-ej wieczór. < 

ZE ZJAZDU OBROŃCÓW KRESÓW 
WSCHODNICH. 

W niedzielę, dnia 14-go b. m,, odbył się 
w Warszawie w lokalu własnym przy ul. Aleje 
J«rozolrm»kł« 93 walny zjazd delegatów związku 
obrońców kresów wschodnich przy udziale 75 
delegatów z całego terytorium Rzeczypospol-Jtej. 
Na przewodniczącego zjazdu powołano redakto­
ra' naczelnego „Polski Zbrojnej", Władysława 
Ludwika Everta. Do prezydjum zostali zaprosze­
ni! wice-prezes zarządu głównego Szymon Oplu-
ławiez, wice-prezes pik. Jan Burkhard, i .sekre­
tarz generalny zarządu głównego Czesław Mosci-
brodzki. 

Do prezydjum honorowego ziwiązku wcho­
dzą marszałek senatu Władysław Raczkicwicz, 
wice-marsrsłtk senatu Antoni Bogucki, inspek­
tor awnji, gen. Osiński, senator Józef Evert, pre­
tte wurszaiwskiej dyrekcji P.K.P. inż. Edward 
Zienkiewicz i -'inni. 

Obrady walnego zjazdu miały następujący 
porządek dzienny: sprawozdanie zarządu głów­
nego i komisji rewizyjnej, zatwierdzenie nowe­
go statutu, wybór władz, wolne wnio&ki. 

Po odczytaniu sprawozdania zarządu i ko­
misji rewizyjnej walny zjazd uchwalił wyrazić 
zarządowi głównemu absolutorium i podzięko­
wanie za owocną pracę. 

Do zarządu głównego zostali wybraw: na 
stanowisko prezesa — redaktor naczelny Wta-
dysła-w.Ludwik Evert, na stanowisko I-go wicc-

f.rezesa — Szymon Optułowicz, na stanowisko 
1-go wiceprezesa — p!k. Jam Burkhard, co do 

osoby III-go wiceprezesa walny zjazd pozostawił 
zarządowi głównemu wolną rękę, na stpmow'sko 
sekretarza generalnego aairządu głównego—Cze­
sław Moscibrodzkr., na stanowisko skarbnika — 
Witalis Burkacki, na stamowiska kierowników 
poszozególnych wydziałów zarządu zostali wy-
bramił: 1) wydziału organizacyjnego — mż. Jul­
iusz Wierciński, 2) finansowo-gospodarczego — 
kpt. Michał Cibor, 3) kulturalno-oświatowego — 
dr. Gustaw Załęski, 4) proipagandowo-prr-sowc-
f{0 — red. nacz, Wł. Ludwik Evert, 5) handlowe. 
Jo — inep, Stanisław Tomiiszewicz, 6) kadr 
armii pracy — ptk. PreofeMieństó i pik, Syro-
kc^nla-SyrokomsKli 7) odznaczeniowego — inż. 
Wacław Sołtyeki, 8) brartnieij pomocy — dr. 
Leon Kaufman i mec. Ignacy Rymkiewicz. 

Z „TYGODNIA DZIECKA". 
Sekeia odczytowa wojewódzkiego komitetu 

„Tygodnia Dziecka" informuje nas, że w czasie 
trwania tej imprezy zorganizowany będzie cały 
szereg odczytów z dziedziny wychowania, higjc-
ny i psychologii dziecka. 

Dotąd zaofiarowali swoją współpracę jako 
prelegenci: dr. Mogilnicki, dr. Marzyński, dr. 
SWilskit, dr. Knichowłecki, dr. Kalecka, om. pp. 
Lténiewicz, Siwiński, Pajizerówne, Pawłowska, 
Kuźmińska i Ziege. 

ŚWIATOWA W Y S T A W A W CHICAGO. 
Dowiadujemy e?ę z wiarogodnogo źródła, 

it w dniu 29 maja r. b. przybywają do Łodzi 
wysłannicy z lmji Gdynia — Ameryka i central­
nego zarządu polskiego biura podróży „Orbis"'. 
Delegaci oi przybywają w związku z zaioteire-
sowaniem się łodzian światową wystawa w 
Ch:cago, otwarcie której n?stąpi za dni kilka. 
Wszyscy, którzy zgłosili swój udział na wyjazd 
do Ameryki, jailc równie* ci, którzy czynią sta­
rania w celu uzyskania paszportu zagraniczne­
go lub wizy amerykańskiej, mogą uzyskać wy­
czerpujące informacje. Delegaci linji Gdynia — 
Ameryka i zarządu „Orbisu" będą udzielać 
szczegółowych red bezpłatnie w dniu 30 b. m. 
w ajencji P.B.P. „Orbis", Piotrkowska Nr. 65, 
tel. 101-01. 
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I DZIŚ PREMJERA! Najpiękniejszy dramat życiowo - erotyczny" na tle zdrady ma 
niżerisk 

«> _ 

si 
K o p e r n i k a 16 r ó g Gdańsk i e j 1 § 

te l . 1 8 4 - 6 6 . 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8 i 9. 

W r o l a c h g ł ó w n y c h C L I V E B R O C K , M I R I A M H O P K I N S " k a v T*> 

M 
1 oraz: z a w s i ą N a s t ę p n y p r o g r a m : P A R A D A j J ^ 

o s i 

1» 

ita c 

D r . J . N A D E L 
AUMZC* -atnekoloa 

G o d z i n y p r z y j q ć o d 3 — 5 I 7—1 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę na 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—I 

Ceny l e c z n i c o w e . 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-ej w lecznicy. Piotrkow­
ska 294. tel. 122-89. 

D O K T Ó R 

H. Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 

telefon 216-90. 
Spec ja l i s ta chorób wenerycznyc l 

m o c z o p l c l o w y c h i skórnych 
PRZYJMUJE OD OODZ. 8 - 2 . 5 9 
W NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO­

DZINY 9 - 1 . 

B Ó L E I Z A W R O T Y G Ł O W Y 
odbijanie, wzdęcie, ściskanie w dołku, niepokój, 
bezsenność, podenerwowanie, brak tchu, zgagę 

na okutek zaburzeń żołądkowych, leczą 
Z I O Ł A Z G Ó R H A R C U D-ra Ł A U E R A , 

usuwając z organizmu substancje gnilne, 
zatruwające organizm. 

Cena pud. xt. 1.50, podw. pud. xl. 2.50. 

Dr. ined . . 

H. KSaczkoii 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 

D r . Polaka 
N A W R O T Nr . 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencji,! 
radium, lumpa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanizacja, farady 

zacja. masaże i t d. 

Do akt Nr. Km. 1591 1933 . 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi przv ulky Piramowicza Nr. 7, na 
zasadzie art. 602, 603, 604 K. P. C 
ogłasza, i e w onlu 2 czerwca 1933 r. 
o godz. 12-tei tnie pOznicj jednak niż 
w dwie gooziny) w Łodzi przy ui 
Mielczarskiego Nr. 4, odbędzie sn 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do fabryki Wę­
dlin Zrzeszonych Rzeźników i składa­
jących się z 560 kg. szmalcu gęsiego 

żacowanego na łączna sumę zf. 560. 
r.a zaspokojenie wierzytelności Perli 
Frydman. 

Powyższe ruchomości można oglą­
dać pod wskazanym adresem w dnu 
licytacji. 

Łódź, dnia 16 maja 1933 r. 
Komornik. (—) Adam Jaroszyński. 

P R Y W A T N A S I E D M I O K L A S O W Ą 
N O W O C Z E S N A 

ZOFII HOLEBERuEROWEJ W ŁODZI. UL. [EGiELHI.HK 11. 
Lokal nowocześnie urządzony obszerny. Klasy duże słoneczne. Liczba 
dzieci ograniczona. Nauka według nowych programów publicznych 
szkól powszechnych. Języki obce. Opieka lekarska. Poradnia psycho­

logiczna. 
Oplata miesięczna bardzo niska. Ulgi dla niezamożnych. 
Zapisy do wszystkich klas codziennie od godz. 11-ej do 14-ej i od 
17-ej do 19-ej. — Do klasy I-ej przyjmuje sie dzieci od lat 6-clu 

Do przedszkola dzieci obojga płci od lat 4-ch. 

Do akt Nr. Km. 987/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stefan Zaikowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Traugutta 10, na za­
sadzie art. 602 K. P, C. obwieszcza 
że w dniu 2 czerwca 1933 r. od ̂ odz. 
11 odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, w Łodzi, ulica Piotrkowska 
104-106, składających się z mebli, pia­
nina, maszyny do szycia i maszyny 
'itograficznej firmy „Aichclc i Bach-

man'' oszacowanych na łączną sumę 
6.900.— zj., które'można oglądać w 

Jniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia T7 maja 1933 r 
Komoruik (—). St. ZAJKÓWSKI. 

Do akt Nr. Km. 879/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Stefan Zajkowski. zamieszkały w 
Lodzi przy ulicy Traugutta 10, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 2 czerwca 1933 r. od godz. 
11 odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, w Łodzi, ulica Piotrkowska 
¡22 i Południowa 28, składających się 
z urządzenia biura, maszyny do pisa­
nia, kasy ogniotrwałej mebli, gardero 
by i bibljotuki, oszacowanych na łącz­
ną sumę 1.670 zł., które można oglądać 
w dniu licytacii w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 maja 1933 r. 
Komoruik ( - ) St. ZAJKOWSKI 

szarą skórkowa idąc * T , n « Ł k ^ 
19 na Zieloną Nr. 9. ' a S S r a d ' S M 
techce zwrócić do A d n ^ ' s t

 e l, 
Wiki, Piotrkowska JOWD̂BJ 

CHOROBY DZlECj ^ 
PRZEPROWADZIŁ ,J%pZY 

C I I / I nlìUr.N t >»x 

Ul. 
tel. 228­82. 

, E. 1953/1932I 
OGŁOSZENIE. t V 

ik Sądu ürodzk « A 

Do akt Nr 

Komornik 
dzi, rewiru 15, zamieszkały i j S j « * , . 
przy ul Sienkiewicza 67, » f l ^ , 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ' ^ » „ 
30 maja 1933 r. od jlr-Jfc 

Kor, 
> , 

S i 

ele 
tei 

Łodzi przy ul. P t o t r k o w w ^ r P ^ 
odbędzie sie sprzedaż z P' —,-cti. ... 

i. . n a ?* i s K ^ l " 
firmy „Bracia Wołkowie* ' „,<,*». 
cych się z 600 metrów « ° M 
towaru „noppi", oszacowana ., ( 

mę Zł. 1.800.—. ... J[ 

Łódź, dnia 8 maja rtO*^ 
Komornik ( - ) JAN R Z ^ 3 ' 

L A K I E R M I K -
przyjmuje wszelkie roboty • , 
wchodzące. Jak: samochody 

m e b l e . 

PISANIE S * * * ? te 
Cenv konkurencyjnej;:*'• '" 

I 'c 

Ceny konkuren 
Gazowa 7, m. 2, parter 

o g o d z . 18-ej o t w a r c i e R E J K ™ ^ " ł^lffell Cod z i enn i e koncer t z e spo łu m u z y c z n e g o 

Restauracji i Kawiarni l i r l i l i i i k i e r R - K a n t o r a ' 
ul . T r a u g u t t a 6 te l . 2 3 8 - 3 6 ł t l f H J I f U D y r e k c j a : M . D O B R Y S Z Y C K I 

( g m a c h H o t e l u S a v o y ) # | b. d z i e r ż a w c a kuchni i cukierni Grand-Hot^ 1 

W s o b o t y , n i e d z i e l ę i ś w i ę t a w g o d z i n a c h o d 17 d o 1 9 - e j p o d w i e c z o r k i t a n e c z n e 

T * . I M 

Do akt TIR. E. 1563/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
zi. rewiru 15, Łamleszkaty w Lodź., 

przy ul Sienkiewicza 67. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
30 maja 1933 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy Ul. 6-go Sierpnia Nr. 7, oo 
będcle się sprzedaż z przetargu publi­
cznego ruchomości, należących do 
Izraeia Sienickiego i 'składających sit; 
z paltowego oamsklego towaru wcl-
rlanego, uszawiwanego na sumę Z(. 
4.200.—. 

Łódź, dnia 8 maja 1933 r. 
Komornik ( - ) JAN RZYMOWSK1. 

Do akt Nr. Km. 812/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 11-go. zamieszkały w Lo­
dzi przy uJicy Al. Kościuszki 17, na 
zasadzie art 602 K. P. O. obwieszcza, 
te w dniu 30 maja WJA r. od godz 
11-ej odbędzie licytacja publiczna ru­
chomości, należących do firmy „S.l 
Frenkiel" w jego lokaru w Łodzi przy 
ulicy Rajtcra 3, składających sie z 15 
maszyn do wyrami trykotów. 3 szpul 
maszyn, wagi dziesiętnej, biurka I pra1 

sy do kopiowania szacowanych na 
iączną sumę 10.450 zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w m>eiscu 
rspzedaźy, w czasie wyżej ozanczo-

Łódź, dnia 22 mai.i 1933 r. 
Komornik (—) Anlserewlcz 

Kupno I s p r z e d a ż 
; à 

I 

7.1 J l f O BIZUTER.lt*. SREBRO 
C i f U l U kwity lombardowe ku­
puje I płaci najwyższe ceny Za­
kład Jubilerski I. Fijałko. P lon-
kowska 7. 

PIĘKNY słoneczny pokój z telefonem, 
z utrzymaniem do wynajęcia, Traugut­
ta 14 m. 8. 24 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tern w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach, 

z pewnością dobrze je sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dują zawsze 
-lobre rezultaty. 
— — — -••1 s 

SYPIALNIA z drzewa jaworowego, o-
lomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
jdańska 43, m. 10. 

W SAMEM centrum Piotrkowskiej 
dwa pokoje frontowe z oddzielneii! 
wejściem i korytarzem do oddaniu. 
Wyłącznie na biuro lub gabinet. Wia 
domość: Piotrkowska 111, front I-sze 
piętro. 24 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterię oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

Do akt Nr. Km. 819/33. 
OBWIESZCZENIE. 

. . Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. Stefan Zajkowski, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Traugutta 10, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 2 czerwca 1933 r. od godz. 
11 odbędzie się licytacia publiczna ru­
chomości, w Łodzi, ul Sienkiewicza 
37,.składających się z mebli i pianina 
oszacowanych na łączna sumc 2.050.-
zł., które można oglądać w dniu llcy 
tac]i w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 4 maja 1933 r. 
Komornik ( - ) St. ZAJKOWSKI 

ROWER męski Sierpińskiego cyngle 
sprzedam tanio Główna 24, m. 28. 24 

CHEVROLET model 1928 4 (cztery) 
cylindrowy w b. dobrym stanie z po-' 
wodu wyjazdu do sprzedania. Oglą-' 
dać można od 10-ej 13-ej i 15— 18-ej 
Kilińskiego 99 24 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszka­
nia, sklepy, lokale handlowe, 
biurowe i fabryczne. Pokoje u-
meblowane zł. 2u — poleca 
..LOKUMPOL''. P i o t rowska 55. 

SUTERYNA widna, sucha, wysoka 40 
metrów kw. centrum poszukiwana. O-
ferty cenami warunkami , Suteryna'' 
do Administracji, 

BUCHALTER samodzielny. , a d e c t « > 
z długoletnią praktyką i 
poszukuje posady. Oferty ° 

SŁUŻĄCA potrzebna do * ¡ e"H-.> 
umiejąca gotować zgłaszać: . j i J 

i T n l i ^ _ , \Af* Zcin y. 

2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy 
godami w czystym domu poszukiwane.. 
Równocześnie tanio do odstąpienia: bowska, Kilińskiego 146 
kuchnia szamotowa oraz piec szamo-| graficzny 

te.^n,^5',?,1 ? t a n i e- Zgłoszenia te- AGENCI mogą się zgłosić, 
lcfon 190-86, Kleinmain.' 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią I wy­
godami. Cena komornego. Sub: „ W u " 
do „Republiki". 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 1, 2, 3, 
4-pokoJowe ze wszelkiemi wygodami, 
oraz sklep i 2 pokoje z kuchnią z wy­
godami, ul. Wólczańska Nr. 222, do­
zorca wskaże. 27 

BEZ ODSTĘPNEGO 
mieszkania, lokale biurowe, 
sklepy, pokle umeblowane z 
klatki schodowej,, poszukuje — 
poleca: Biuro „ P O I R U C H " , ul. 
Piotrkowska 92. 

c Loka le 

GARSONIERĘ z niekrępującem wej­
ściem poszukuje kulturalny pan. Oferty 

4-POKOJOWE komfortowe mieszkanie 
wszelkie wygody, łazienka, I-sże pię-
ro, front do wynajęcia Kilińskiego 10S 

Wiadomość u gospodarza Narutowl-
cza Nr. 22. Englard. 24 

POKÓJ z kuchnią duży. słoneczny do 
wynajęcia u gospodarza ul. Wagnera 8 

•• ' 27 

DO WYNAJĘCIA piękne słoneczne 2 
pokoje z kuchnią, , z wygodami orpz 
sklep z •mieszkaniem przy ul. Kil 

Wiadomość * 

LETNISKA 
M U E D R @ W f f $ K A 

i proWIZIC. ,Tiauuinuj~ 
i Grand-Hotelu. ^—Tñói^í 

{DŁUGOLETNI fachowiec i F ^ 5» 
szukuie pracy Jako m a ' . s t

t v sub 
szynach betonow3xh._Of£ rji­­­­' ¡.j. 

en"" • 

KRYNICA ZDRÓJ. Komfortowy pen­
sjonat „Splendld"', kuchnia pierwszo­
rzedna dietetyczna, ceny przystępne. 
PENSJONAT „Kryniczanka" w Wlo-
dzimierzowie pod zarz. Zofji Pinu-
sówny i Bronisławy Altmanówny Już 
otwarty. Informacje na miejscu lub w 
lodzi, Nawrot 4. rn. 1. tel. 127-31 23 
W RĄBIENIU pod- Aleksandrowem są 
jeszcze letnie mieszkania w cenie od 
60 zł. do 175. Informacje: ul. Kilińskie­
go 115, front III piętro, mieszk. 12 od 
5 do 8-ej. 

AGENTÓW-Dk wpływowi?L lf% t 
nych poszukuje T-wo j 
Oferty skierować „ R E V ^ M -

X 

zencja . 

POTRZEBNA zdolna 
chłopiec od zaraz. Zakład 
Cegielniana 20. 

Posady 

POTRZEBNI cotoniarze, zgłaszać się 
od 10 do. 12 „Szaniewa", Cegielniana 
iir. 40. 24 
JESTEM Ślusarz - mechanik z zawodu 
przyjmę Jakąkolwiek pracę może być 
dozorstwo za skromne wynagrodzenie. 
Łaskawe zgłoszenia sub „Uczciwy' ' 
do Administracji Republiki. 24 
ENERGICZNY, przedsiębiorczy (izr.) 
długoletni kierownik tkalni ' poszukuje 
odpowiedniej, posady, ewentualnie 
przyjmie posadę binralisty. magazy-

sub: „Rb " do Republiki. 
skiego 240 bez odstępnego.' Wiadomość fiicra, kasjera. Oferty sub ,',Samod'ziei 

24 tel. 201-58. 2-1 n'y kupiec' 

- - ^^^^^^— - "l 
MADEMOISELLE Marle:J N%I«F ifi 
«lais, français, allemand.. S 

Nr- 2,1 p. fr. ^ ^ < & T 
— — — — — — — — .lefS' n* 
SKRADZIONO torebkę, j 8 * V l « { 1 i< 
piery oraz paszport wyd- r l 
ku na nazw. Elfrydy M y ^ i ^ 

ZAGINĘŁY 2 patenty »J (J f
Łn» W* 

daż swetrów oraz VIII kat. ^ g i " FI 
swetrów. Ejbuszyca Laiwa. s 
cza 2. _ — , $ 

S ' P ^ ' 
NUSYN Lewkowicz. B ^ « ' r| 
zgubił legitymacje zapo-noK I* F 
przez P. U. I >. P. W Łod 1 1 

24 29948. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. Z o;rr. odp. i redaktor odixiw. Wa daw Smńlski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi. Piotrków^' 3 
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